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W Rzymie 
nie zrozumieli 


Włoski organ Instytutu dia stu- 
diów nad polityką międzynarodową 
„Relazioni Internazio- 
nali“ zajmuje się w artykule 
wstępnym, poświęconym Stanowisku 
„osi względem polityki brytyjskiej 
również polityką polską. Tygodnik 
włoski uważa, że w stosunku do Pol- 
ski popełniła W. Brytania błąd tak- 
tyczny, odstępując od swych wieko- 
wych tradycyj historycznych. Dal- 
szym błędem Chamberlaina jest — 
w opinii tygodnika włoskiego — to, 
że pragnię gwarancję polską rease- 
kurować udziałem sowieckim: 

„Ponowne wprowadzenie Rosji so- 
wieckiej do Europy — konkluduje 

„Relazioni Internaziona- 

] i“ — nie oznacza nic innego, jak 

stworzenie przesłanek 

do nowego podziału Pol 

s ki“. 

Francja i Anglia — pisze organ 
włoski — zmierzają od 1935 roku do 
powstrzymania biegu historii euro- 
pejskiej. Zdaniem organu włoskiego 
istnieją dla Europy wschodniej na- 
stępujące pozytywne i trwałe fakty 
polityczne: 


Nikt nie zagraża Polsce, najmniej 
Niemcy. 
Polska polityka równowagi win- 


na być w interesie Polski kontynuo - 
wana. 


Wewnętrzna 1 międzynarodowa 
orientacja Polski zwrócona jest prze - 
ciw Rosji zowieckiej. 

Wartość gwarancji angielskiej jest 
zupełnie wątpliwa. 

Losy państw wschodnio i 
środkowo-europejskich 
oraz państw bałkańskich związane są 
z losami osi Ośta jest naj- 
bardziej realną inajskutecznie, 
szą gwarancją nienaru- 
szalności tych państw 
i ich rozwoju“. 

Trudno nam w tej chwili powie- 
dzieć, w jakim stopniu „Relazio- 
ni Internationali“ jest od- 
biciem opinii włoskiej. Musimy ją 
raczej uważać za echo włoskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Dlatego właśnie budzić muszą uwagi 
tego pisma poważne zastrzeżenia w 
narodzie polskim, ponieważ nie przy- 
wykliśmy do tego rodzaju „rad poli- 
tycznych“ z nad Tybru; sądzimy też, 
že przyjażń polsko - włoska, która 
przetrwała wieki i nie została naru- 
szona ciężkimi przeprawami lat osta- 
tnich — przetrwa okres braku orien- 
tacji w stosunkach polskich, jaki u- 
jawnia „Relazioni Inter- 
nationali“. 

Z tego, co pisze organ włoski, wy- 
nika bowiem, że w pewnych kołach 
rzymskich nie zdają sobie zupełnie 
sprawy z jednomyślności 
opinii polskiej o wydarzeniach, roz- 
grywających się w Europie. 

Zgodność opinii polskiej na te wy- 
darzenia, jako- żywo nie odpowiada 
przewicywaniom i radom, płynacym 
z Rzymu do Warszawy. 

Jeżeli Włochy uznały za pożytecz- 
ne dla siebie wiązanie się z Niemca- 
mi węzłami osi — to nie jest zrozu- 
miałe dla opinii polskiej, dlaczego 
widzą pożytek w podbijaniu swemu 
partnerowi bębenka przeciw Polsce, 
usiłując Polskę nakłonić do dalszego 
bezowocnego poszukiwania równo- 
wagi, która dawno została zburzona 
i może być odbudowana tylko przy 
zupełnie odmiennej polityce Polski. 

Niemcy przechwalały się z racji o- 
statniej wizyty warszawskiej min. 
Ribbentropa, iż polityka polska lat o- 
statnich znakomicie przyczyniła się 
do wzmożenia potęgi Niemiec i stwo- 
rzenia Wielkiej Rzeszy. Była to więc 
polityka przychylna nie tylko dla 
Berlina, lecz i dla Rzymu. 

Jeżeli więc dzisiaj poważny organ 
włoski posługuje się dziwacznym ar- 
gumentowaniem o „nowym  rozbio- 
rze Polski“ — to `» jest to pięknym 
odwzaj mDicniea się za ustugi, od- 
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Robotnicy na pożyczkę 


obrony przeciwiotniczej 


„PRACA POLSKA“ W KRAKOWIE 

KRAKÓW. — Na specjalnym ze- 
braniu zarządów oddziałów Z.Z. „Pra 
ca Polska" w Krakowie po referacie 
prezesa p. Fr. Jelonkiewicza, Który 
omówił niebezpieczeństwo grożące 
Polsce ze strony Niemiec, uchwalono 
następującą rezolucję, będącą wyra- 
zem stosunku robotników narodow- 
ców do akcji dozbrojenia Armii: 

„Zdając sobie w pełni sprawę z 
grożącego ze strony Niemiec odwiecz 
nego niebezpieczeństwa, które wchwi 
li obecnej staje się większe, niż kie- 
dykolwiek, biorąc sobie przykład z 
życia i pracy Wodza Naczelnego Ro- 
mana Dmowskiego i solidaryzując się 
z antyniemiecką postawą całego na - 
rodu, zarządy oddziałów Z.Z. „Praca 
Polska“ wzywają wszystkich człon - 
ków do masowego subskrybowania 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej". 

ROBOTNICY NARODOWCY 
r W BIELSKU 

BIELSK. — W dniu 3 kwietnia, od- 
było się w lokalu Domu Polskiego w 
Bielsku nadzwyczajne zebranie dele- 
gatów fabrycznych, na którym uchwa 
lono następującą rezolucje: 

„Rozumiejąc w całej pełni wyjąt- 
kową powagę chwili przeżywaną o- 
becnie przez Naród Polski, oraz zda- 
jąc sobie sprawę z wyjątkowego po- 
łożenia międzynarodowego i wynika- 
jącego stąd niebezpieczeństwa dla 
Polski — postanawiamy gorąco zaa- 
pelować do ogółu zatrudnionych w 
Bielsku - Białej o możliwie najwy- 
datniejsze poparcie akcji, mającej na 
celu techniczne dozbrojenie Armii i 
tym samym całego Narodu i uczynie- 
nia go przez to zdolnym do odparc'a 
każdej napaści, czy zamachu na ca- 
łość granic lub niezależność naszego 
Państwa. 


Równocześnie postanawiamy wzmo 
żenie do maksimum działalności na 
rzecz duchownego dozbrojenia Naro- 
du i rozbudzenia w nim płomiennego 
entuzjazmu i gotowości do ponosze - 
nia wszelkich ofiar w obronie niepo- 
dległości i całości Państwa Polskiego. 
oraz dla zabezpieczenia pełnego * sa- 
mowolnego rozwoju życia Narodu 
Polskiego we wszelkich jego przeja- 
wach“. 

Robotnicy narodowcy zatrudnieni 
w fabrykach: K. Jankowskiego, S. V. 
Niemojowski, Bielsko, ofiarowali aa 
rzecz dozbrojenia swe sĥłodzienne za- 
robki. Robotnicy z firmy Plutzar 
Brüll, zadeklarowali 1.000 zł. z f-my 
„Unia“ postanowili zakupić dla miej- 
scowego pułku ciężki karabin maszy- 
nowy. 


Z JEDNEJ FABRYKI 200.000 ZŁ. 


CZĘSTOCHOWA. — Zdaje się, że 
rekord wysokości sumy subskrybo - 
wanej na Pożyczkę Lotniczą w Czę- 
stochowie pobiła fabryka włókienni- 
cza „Częstochowianka*. Robotnicy i 
urzędnicy tej fabryki zadeklarowali 
na pożyczkę sumę blisko 100.000 zł, 
a obecnie zarząd fabryki subskrybo- 
wał ze swej strony drugie 100.000 zł, 
czyli, że jedna fabryka dała pokaźną 
sumę 200.000 zł. 


NARODOWCY SKORKOWA 

KIELCE. — Robotnicy zakładów 
wapiennych w Skorkowie, pow. ję- 
drzejowskiego zrzeszeni w narodo - 
wym Zw. Zawod. „Praca Polska“. 
pastanowili ofiarować na rzecz doz- 
brojenia Armii jeden dzień pracy. Za 
robek przekazany będzie na F. O. N. 


BEZROBOTNI WŁOCŁAWKA 
WŁOCŁAWEK. — Wzruszającym 


przykładem ofiarności i gorącego pa- 


500-tysięczna armia Hiszpanii 


przedefiluje w dniu 2 maja przed gen. Franco 


BURGOS (ATE). W dniu 2 maja 
br. przedefiluje przed gen. Franco w 
Madrycie cała armia w sile 
500.000 żołnierzy i 700 samolotów. 
Koncentracja wojsk już się rozpoczę- 
ła. W defiladzie wezmą udział rów- 
nież legioniści włoscy, których głów- 
ną kwaterą jest obecnie Alicante. 

MADRYT (PAT). Według krążą- 
cych tu wiadomości, nie mających 
charakteru urzędowego, demobiliza- 
cja i repatriacia ochotników  cudzo- 
ziemskich rozpocząć się mają po de- 
filadzie madryckiej. Gen. Franco za- 
mierza jakoby zdemobilizować nie- 
zwłocznie 6 roczników, tj. około 500 
tys. ludzi, 5 zaś roczników pozostało- 
by w szeregach i zostałoby zdemobili 
zowanych stopniowo, w miarę po- 
trzeb przemysłu. 


GENERAŁ GAMBARA 
U MUSSOLINIEGO 


RZYM (ATE). Premier Mussolini 
przyjął dziś głównodowodzącego le- 
gionistów włoskich w Hiszpanii. Gen. 
Gambara złożył premierowi raport o 
stanie przygotowań, związanych z e- 
wakuacją legionistów włoskich i o- 
mówił również przewidziany termin 
ewakuacji. 


HISZPANIA WYCOFA SIĘ 
Z LIGI NARODÓW 


RZYM (ATE). „Giornale d'Italia" do- 
nosi, że Hiszpania zgłosi w najbliższym 
czasie swe wystąpienie z Ligi Naro- 
dów. 


Wojska mauryłańskie 
opuszczają Hiszpanie 


BURGOS, PAT. Kilka statków odje- 
chało we wtorek z portów w Algeciras 
i Cadix do Maroka, odwożąc na swych 
pokładach pierwszą partię wojsk mau- 
rytańskich, które uczestniczyły w woj- 
nie domowej w Hiszpanii. 


Zajścia w Polanie 
w pow. dobremilskim 


WARSZAWA, (PAT) — W dniu 11.4 
1939 r. w Polanie, powiatu Dobromil, na 
patrol policyjny napadła grupa awan- 
turników. W obronie własnej policjanci 
zmuszeni byli do użycia bei, w wy- 
niku czego jeden z awanturników zo- 
stał zabity. Dochodzenie w toku. 
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dane przez Polskę osi Rzym — Ber- 
lin, a ponadto przypomina niedawne 
odezwanie się „WVoelkischer 
Beobachter“, który rozumował 
prawie podobnie, jeno trochę wyra- 
źniej, bo „groził“ między wierszami 
porozumieniem niemiecko - sowiec- 
tim. 

Polska rozumie doskonale politykę 
równowagi, wynikającą z jej położe- 


| nia międzynarodowego, lecz nie wy- 
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obraża jej sobie zupełnie, jako poli- 


na argument włoski, jakoby Niemcy 
absolutnie Polsce nie  zagrażały. 
Streszcza się ona w wierze, żei 
Włochy przecież nie zagrażały Al- 
banii, będąc z nią związane sojuszem, 
a więc dużo ściślejszymi umowami, a- 
niżeli Polska i Niemcy. Finał był na- 
zbyt żałosny, abyśmy w naszej części 
Europy mieli ochotę zawierzać losy 
własne zapewnieniom włoskim. 
Zdawało nam się, że w Rzymie już 
zrozumieli niezależność polityki pol- 


tyki, dyktow'anej przez Berlin, przez | skiej; okazuje się jednak, że to je- 


Rzym lub przez oba punkty osi. 
Mamy zresztą gotową odpowiedź 


gzcze nie nastąpiło, 
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triotyzmu jest ofiara, jaką bezrobotni 
m. Włocławka złożyli w tych dniach 
na F. O. N. 

Oto w związku z wydawaniem dla 
nich specjalnego zasiłku świąteczne- 
go w formie zaliczki na świadczenia, 
która wyniosła na każdego przecięt- 
nie po kilka zł — każdy z nich prze- 
znaczył po 10 gr na Fundusz Obrony 
Narodowej. W wyniku tej zbiórki 
otrzymano poważną kwotę, bo wyno- 
szącą 300 złotych. 


CEGLARZE OFIARUJĄ 
52.000 CEGIEŁ 


STANISŁAWÓW. — Stanisławscy 
ceglarze, chcąc się przyczynić do 320d 
niesienia obronności przeciwlotniczej 
państwa, ofiarowali na rzecz LOPP 
52.600 sztuk cegieł, jakie w ciągu kil- 
ku lat wyprodukowali i uskładali z 
myślą wzniesienia własnego domu lu- 
dowego. 

Ponieważ w przemyśle ceglarskim 
sezon się jeszcze nie rozpoczął i ro- 
botnicy ci są bezrobotni postanowili 
ofiarować to co mogą. zaznaczając, że 
Ojczyzna jest najcenniejszym do- 
mem, którego potrzeby są ważniejsze 
niż wszystkie inne. 
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Dalsze zarządzenia 
mobilizacyjne 


AMSTERDAM, PAT. W Dzienniku 
Ustaw ukazał się dekret królowej, u- 
poważniający naczelnego wodza armii 
holenderskiej do przeprowadzenia w 
razie potrzeby rekwizycyj kwater, środ 
ków komunikacji i artykułów żywno- 
ściowych. 


Częściowa mobilizacja 
w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, (PAT) Agencja 
Reutera donosi, iż władze jugosło- 
wiańskie wydały w ciągu ostatnich 
dwóch dni szereg zarządzeń o cha- 
rakterze wojskowym, powołując pe- 
wne klasy rezerwistów, przede wszy- 
stkim w okręgach sąsiadujących z 
granicą albańską, gdzie rozlokowana 
jest 3-cia armia jugosłowiańska. Do- 
tyczy to w szczególności Skoplje i 
Macedonii. 


Nowe kredyty wojenne 
U. S. A. 


WASZYNGTON, PAT. Roosevelt 
zwrócił się do kongresu z żądaniem 
kredytów w wysokości 32 milionów 
500 tysięcy dolarów na zamówienia 
materiału wojennego, które będą ulo- 
kowane w przemyśle prywatnym. 

Departament wojny już umieszcza te 
zamówienia. które w zasadzie zostały 
uchwalone przez izbę reprezentantów. 
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Prezes „Pracy Polskiej“ we Lwowie 


prof. B. Szklarczyk aresztowany w 1-ym (niu Świąt 


LWÓW. 11. 4. — Jak się dowiaduje- 


Szklarczyk miał w najbliższych dniach 


my w niedzielę Wielkanocną w godzi- | poddać się operacji. W związku z tym 


nach wieczornych przybyli do mieszka- 
nia 61-letniego prezesa Zarządu Okrę- 
gowego Zjednoczenia Zawodowego „Pra 
ca Polska“ prof. Bronisława Szklarczy- 
ka wywiadowcy P. P., którzy nakazali 
mu się ubrać i udać się na Wydzial 
Śledczy. W godzinach nocnych wywie- 
ziono prof. Szklarczyka do Przemyśla. 

Wieść o tym rozeszła się szybko po 
mieście. Prof. Szklarczyk brał w osta- 
tnich czasach bardzo żywy udział w 
pracy politycznej i społecznej 

Jest on jednym z czołowych kandyda 
tów do Rady m. Lwowa z ramienia Ko- 
mitetu Wyborczego Obozu  Katolicko- 
Narodowego. 

Należy zaznaczyć, że po wywiezieniu 
prof. Szklarczyka w domu pozostał tyl- 
ko 15-letni syn i 9-letnia córeczka, Prof. 


lekarze nakazali mu kilkudniowe leże» 
nie w atmosferze absolutnego spokoju. 

Prof. Szklarczyk jest obrońcą Lwo- 
wa, odznaczonym Krzyżem Obrony Lwo 
wa. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIĄ 
TOWARZYSTW I ORGANIZACYJ 
We wtorek 11 bm. szereg organizacyj 

i stowarzyszeń zwołał nadzwyczajne ze 
branie zarządów i prezydiów, m. in, 
Zjednoczenie Zawodowe „Praca Pol- 
ska“ z udziałem prezesa hon. p. Adolfa 
Cieńskiego, Stowarzyszenia Kupców i 
Przem. Polskich, Stow Rękodzieln. 
„Skała“, Tow. „Samoobrona“ Tow. O- 
pieki nad Kresami, Narodowa Organi- 
zacja Kobiet. Prawdopodobnie odbędzie 
się również zebranie Kapituły Krzyża 
Obrony Lwowa. 


Dlaczego aresztowano 


prof. Szklarczyka ? 


LWÓW, 12. 4. — Według informacyj 
Słowa Narodowego" prof. 
Szklarczyk przebywa w jednej z cel 
przemyskiego aresztu. W dniu 11 bm. 
przed południem mgr. Bilan udał się 
do prowadzącego dochodzenie sędziego 
śledczego Wojkowskiego, który jednako 
woż nie zezwolił na widzenie się z aresz 
towanym a tylko zgodził się na dostar 
czanie prof. Br. Szklarczykowi trzy 
razy dziennie z pobliskiej restauracji po 
siłków. Odmówił również sędzia śled - 
czy dostarczania uwięzionemu dzienni- 
ków. 

Na zapytanie mgr. Bilana jaki jest 
powód aresztowania — padło oświadcze 
nie, że areszt zawieszono nad prof, Br 
Szklarczykiem w związku z jego prze 
mówieniem na odbytym przed 2-ma ty 
godniami zebraniu Stronnictwa Narodo 
wego w Jarosławiu. 


W środę 12 bm sprawę prof. Szklar- 
czyka otrzyma do dalszego prowadze- 
nia prokurator. W liście skierowanym 
do mgr. Bilana prof. Szklarczyk poda» 
je, że jest chory. 

Narodowcy adwokaci z dr. Kropiń* 
skim na czele podejmą dalsze kroki, ce 
łem przyśpieszenia zwolnienia prof. 
Szklarczyka z aresztu. 


Litwini do Berlina: 


na uroczystości 50-lecia 


Hitlera 

KOWNO, 12. 4. — Urzędowo dono% 
szą, że na zaproszenie rządu Rzeszy do « 
wódca armii gen bryg Raszkitis i bur- 
mistrz m. Kowna Merkys udadzą się da 
Berlina w celu wzięcia udziału w uro 
czystościach 50-lecia kanclerza Rzeszy, 
które odbędą się dnia 19—21 bm. 


Kto tworzy „demokracje“ wileńską 


WILNO, 12.4. — Wileński wybor- * 


czy Blok Demokratyczny tworzą: 
PPS, Klasowe Związki Zawodowe. 
Klub Demol:ratyczny, Zw. Nauczy- 
cielski, Unia Pracownicza. 

Jak donosi „Słowo”', Biok De- 
mokratyczny wszedł w porozumienie 


z socjalistami żydowskimi spod zma- 
ku Bundu. Stanęła umowa, że w okrę 
gach, gdzie „Bund“ nie wystawia 
swej listy, Żydzi oddadzą swoje gło- 
sy na Blok i odwrotnie, w okręgach, 
gdzie nie będzie list Bloku — demo- 
kraci będą głosować na Bund. 
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Niepokój w Gdańsku 


Jak ściśle związany jest Gdańsk z 
polskim zapleczem gospodarczym i 
jak rozwój gospodarczy Wolnego Mia 
sta u ujścia Wisły zależny jest od Pol 
ski — tego dowiodły ostatnie tygod- 
nie. Niosąc tyle niepokoju polityczne 
go Europie, dowiodły one jej zara- 
zem, że losy Gdańska związane są wy 
łącznie z tym, co przez port gdański 
idzie z Polski w świat, lub ze świata 
do polskiego zaplecza gospodarczego. 

W dniu 3 bm. odbyło się w Gdań- 
skiej Izbie Przemysłowo - Handlowej 
posiedzenie, na którym wiceprezy- 
dent senatu gdańskiego wygłosił prze 
mówienie o aktualnych gdeń 
skich sprawach gospodarczych. Jakie 
są aktualia gospodarki gdań- 
skiej? Posłuchajmy p. Hutha: 

„Jakkolwiek gdańskie sfery gospo- 
darcze trudno jest wyprowadzić ze 
spokojnej równowagi, zauważono jod 
nak w ostatnich tygodniach objawy 
zdenerwowowania na sku- 

„tek przeważnie z Polski nadchodza- 
cych wieści; objawy tego zdenerwo- 
wania wyraziły się w ostrożnym dy- 
sponowaniu w handlu lub spowodowa 
ły w ogóle wyczekujące zachowanie 
się sfer gospodarczych. 

Tego rodzaju stosunek jest gospo- 
darczo calkowicie nieuzasadniony." 
Mówca przekonywał swych słucha- 

czów na przykładzie polsko =' gdań- 
skiej umowy gospodarczej, że pew- 
ne stagnacje w handlu ujawniły się 
już w przeszłych latach właśnie wsku 
tek pewnych wydarzeń politycznych. 
Zawsze jednak można było je skom- 
pensować, ponieważ gospodarka gdań 
ska jest tak elastyczna, że może do- 
stosować się do zmienionego położe- 
na. 

Niepomyślne skutki obecnej sytua- 
cji politycznej w obrotach handlo- 
wych Gdańska obięcał p. Huth wyró- 
wnać drogą rokowań, zaznaczając, że 
„Gdańsk nigdy nie zrezygnuje ze 
swych praw życiowych, nawet gdyby 
ze strony polskiej usiłowano położe- 
nie najbardziej zaostrzyć -przez wyłą- 
czenie Gdańska ze względów szowini- 
stycznych z obrotów gospodarczych.“ 

Rekonstruując sobie w wyobraźni 

to, co wiceprezydent senatu gdań- 
skiego wypowiedział w bardzo oględ- 
nych słowach upomnień pod adresem 
kupiectwa gdańskiego, dojdziemy do 
„kształtów takiego obrazu. 
„ „Wolne Miasto Gdańsk jest jako na- 
turalny organizm handlowy swego 
zaplecza gospodarczego bardzo czu- 
łym barometrem politycznym. Niepo 
koje, pogłoski, względnie mniej lub 
bardziej zmyślone wieści o takich czy 
mnych zamierzeniach politycznych, 
związanych z Gdańskiem, wywierają 
natychmiast swój wpływ niszczyciel- 
aki na to, co w Gdańsku jest najważ- 
niejsze i wymaga spokoju: na handel. 
Jeżeli p. Huth posądza Polskę o to, 
że z niej wypływają alarmujące wie- 
ści o losach Gdańska — to z bardzo 
złego źródła czerpie swe plotki, bo w 
całej Polsce, jak długa i szeroka, mó 
wi się o tym tylko, że nie wolno dopu 
ścić, ażeby w Gdańsku doszło do 
zmian zasadniczych. 

P. Huth sam winien jest pewnego 
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niepokoju w Gdańsku, usiłując wmó- 
wić w dobrze pouczonych doświadcze 
niami kupców gdańskich, jakoby 
Gdańsk 
„nie był dziś organicznym lecz sztu 
cznym terytorium gospodarczym.“ 
Lub gdy dowodzi, że ostatecznie 
„Niemcy są tak silne dzisiaj, że nie 
będą nigdy tolerować jakiegokolwiek 
uszczuplenia swych interesów. 

A Niemcy mają swe interesy w Gdań 

sku.“ 

P. Huth niestety nie określił bliżej 
owych „niemieckich interesów w 
Gaańsku“ bo trudno uznać za intere- 
sy uzasadnione takie frazesy: 


„Losy Gdańska nie rozstrzygną się 
w Gdańsku. W interesie Gdańszczan 
jest nie pozwolić się zbić z tropu żad 
nymi plotkami, lecz kroczyć dalej swo 
ją drogą i nie przysparzać sobie obak 
kłopotów codziennych, dalszych trosk, 
do których nie ma żadnych podstaw 

Rodacy nie powinni doznać rozcza- 
rowania w swych nowych poglądach 
na sfery gospodarcze wskutek zbyt 
tch ciasnego koncentrowania się na po 
szczególnych zjawiskach materialistu- 
cznych, które są niczym w porówna- 
niu z "colnością narodu." 


Zdaje się, że wpadliśmy na trop 
głównej obawy p. Hutte, tak zatro- 
skanego o „koncentrowanie się (uwa- 
gi i kłopoty kupiectwa gdańskiego) 
na poszczególnych zjawiskach mate- 
rialistycznych'. Innymi słowy, biją- 
cego się z myślami, co będzie z han- 
diem gdańskim, jeżeli zajdą w wol- 
nym mieście zmiany, nazywane 
przez p. Hutha wolnością narodu? 


Gdańsk, właśnie w ostatnich 
dniach, bardzo dotkliwie odczuł u- 
tratę niepodległości przez Czecho- 
słowację, bo wyraziło się to utratą 
zgórą miliona ton obrotów  porto- 
wych, które Czechosłowacja kiero- 
wała do Gdańska, lub z Gdańska o- 
trzymywała. Obroty te zostały skie- 
rowane od razu do partów niemiec- 
kich, cierpiących coraz silniej na- 
skutek wojny celnej z Niemcami, lub 
naskutek braku dewiz, na brak prze- 
ładunków. 

A cóżby to było, gdyby Gdańsko- 
wi nagle odpadło całe zaplecze pol- 
skie? Ponieważ Gdańsk jest przede 
wszystkim miastem handlowym i 
tranzytowym, żyjącym z Polski — 
niepokój ludności miasta jest zrozu- 
miały i uzasadniony. 


4 księży gr.-kat. 


skazano za ruszczenie 
nazwisk 


STANISŁAWÓW. 4. 4. — Sąd Okrę- 
gowy w Stanisławowie na sesji wyjaz- 
dowej w Kaliszu rozpatrywał sprawę 
czterech księży grecko - katolickich po 
wiatu kałuskiego, oskarżonych o rusz 
czenie nazwisk polskich. 


Sąd skazał księdza Szkwarkę na 8 
miesięcy więzienia, ks Huszkiewicza na 
7 miesięcy więzienia, ks. Bemkę na 10 
i ks. Eliasza Sobczaka na 7 miesięcy 
więzienia, przy czym temu ostatniemu 
wykonanie kary zawieszono na 3 lata. 
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Odrzucenie 


„ukraińskich” protestów 
wyborczych 


TARNOPOL, 4. 4. — Wydział Woje- 
wódzki odrzucił dwa ukraińskie prote 
sty wyborcze Protesty te wniesiono w 
VI i VII okręgu. 


Wobec tego wybory do Rady Miej- 
skiej w Tarnopolu we wszystkich œo- 
kręgach uprawomocniły się. 


Walery Sławek 


„Nie do nas należy zajmowanie się 
tragicznie zmarłym ś.p. Walerym 
Sławkiem, jako człowiekiem. Miał 
swoich bliskich, miał towarzyszy pra- 
cy publicznej, ci mogą oddać mu to, 
co się należy jako człowiekowi. 

Lecz każdy, kto odgrywał rolę w 
życiu narodu jest cząstką tego życia, 
opuszczenie przezeń tego Świata jest 
nie tylko sprawą prywatną, jest wy- 
darzeniem publicznym, w tym wypad 
ku — politycznym. To powód bezpo- 
średni, dla którego zajmujemy się tu 
osobą Walerego Sławka. 

Jego Śmierć jest wydarzeniem z 
dziedziny życia grupy rządzącej dziś 
w Polsce. Jest rzeczą potrzebną, hy 
opinia polska miała świadomość 


przeobrażeń w grupie tej się odbywa- 


R A CR 


jących. 


Walery Sławek był jednym z lu- 
dzi najbliżej stojących Józefa Piłsud- 
skiego; miał jego pełne zaufanie i 
był używany do najważniejszych mi- 
syj i zadań. Dość powiedzieć, że za- 
wierał układ z Petlurą i że doprowa- 
dził do porozumienia z konserwaty - 
stami. Była to współpraca dawna — 
sięgająca działalności konspiracyjne) 
w ramach Polskiej Partii Socjalistycz 
nej. Z tego, co o tej działalności wie- 
my, miał Piłsudski zaufanie do cha - 
rakteru Sławka, do jego całkowitej 
bezinteresowności i gotowości poświę 
cenia się dla sprawy polskiej. 

W państwie polskim zajmował Wa 
lery Sławek stanowisko wybitne 
był trzykrotnie prezesem Rady Mi- 
nistrów i marszałkiem Sejmu. Wielu 
widziało w nim politycznego spadko- 
biercę idei i misji Piłsudskiego. Nie 


utrzymał się jednak na powierzchni 
życia. On, autor Konstytucji Kwiet- 


i niowej, inicjator nowych politycz - 


nych w Polsce stosunków, przeciw - 
nik stronnictw i zwolennik ideologii 
„państwowej“ został z życia publicz- 
nego usunięty Gdy wybrano go w r. 
1938 marszałkiem Sejmu, nastąpiło 
Sejmu rozwiązanie. Już nie był wów 
czas prezesem Związku Legionistów, 
był gospodarzem na osadzie w Racła 
wicach i — niczym więcej. 


Nie będziemy się zajmowali docie- 
kaniem co skłoniło tego człowieka o 
charakterze bojowym do usunięcia 
się z życia. Pragniemy tylko stwier - 
dzić, że z nim kończy się pewien o- 
kres w życiu politycznym Polski od - 
rodzonej. Odszedł człowiek, reprezen 
tujący t. zw. ideologię państwową, 
wiarę w pewne formy misji dziejo - 
wej Polski na wschodzie, przedstawi- 
ciel pokolenia, które niepodległość 
Polski związało z przewrotem społecz 
nym w Europie. 
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Aresztowanie Niemca 


za obraze państwa polskiego 
CHOJNICE, 12. 4. — Podczas postc- 


Przyszły historyk osądzi wartość 
tego pokolenia i wartość tego odłamu, 
który ujawnił swą działalność w for- 
mach utworzonych przez Polską Par- 
tię Socjalistyczną, tę przedwojenną. 
To pewne, że żaden historyk nie bę - 
dzie mógł pominąć tego okresu. I trze 
ba będzie odróżnić treść polityczną 
programów ówczesnych od ludzi, któ 
rzy — niezależnie od tego w jakich 
stanęli szeregach i jakimi działali 
metodami — mieli jedną właściwość, 
byli gotowi poświęcić życie dla Pol - 
ski. 

Walery Sławek był zdecydowanym 
przeciwnikiem Demokracji Narodo - 
wej. Więcej, był tego obozu namięt- 
nym wrogiem. Dziś, po jego śmierci, 
patrząc z pewnej odległości na dra- 
mat polski na przełomie dwóch wie- 
ków, nie możemy mu odpłacić mone- 
tą podobną. Są wśród nas ludzie któ 
rzy doszli do dojrzałości przed wojną, 
którzy żyli w Polsce, gdy nie było 
parad i zaszczytów, gdy nie było 
pensyj i-orderów, gdy na powierzch- 
nię życia polskiego nie wypływali 
karierowicze i cynicy, gdy — sądząc 


| z czysto ludzkiego punktu widzenia 


a nie politycznego — legitymacją 
każdego działacza politycznego była 
ofiarność i bezinteresowność, 
wość do wszelkich poświęceń i wy- 
rzeczeń. 


Do tej kolejności ludzi zaliczamy 


ju niemieckiego pociągu tranzytowego, | Walerego Sławka. Sąd o nim wyda 


idącego z Berlina do Królewca, polska ! 


straż celna była zmuszona do zatrzyma- 
nia 20-letniego Niemca, Heinza Wund- 
the z Berlina, który przez otwarte okno 
wagonu znieważył polskiego urzędnika 
kolejowego oraz wyrażał się obelżywie 
o państwie polskim. 


Szanse Niemiec w razie wojny 


w oświetleniu zagranicznej prasy katolickiej 


Zamiast 65 milionów ludności — 
jak to było w r. 1914 — Rzesza N'e- 
miecka posiada obecnie około 85 mi- 
lionów ludzi. Ale w tej liczbie po 
ostatnich aneksjach znajduje się o- 
koło 38 milionów katolików, to zna- 
czy ludzi upokarzanych, prześlado- 
wanych, traktowanych jako obywa- 
tele trzeciej klasy. Czy te masy kato- 
lików z punktu widzenia militarnego 
będą walczyły z taką samą gotowo- 
ścią, jak w roku 1914 w obronie reżi- 
mu, który ich upośledził? 

„Ponadto na tyłach arrnii niemiec 
kiej w razie wojny wewnątrz kraiu 
znajduje się 7 milionów Czechów, 
pozbawionych wolności i miliony Au 
striaków już dziś odczuwających 
wielką nosta!g'ę za utraconą niepod- 
iegłościa'. 

Paryska „La Croix“ z 31III.53 
przytacza charakterystyczną kores- 
pondencję z Wiednia o panującycn 
tam obecnie nastrojach. „Na nas 
wszystkich — pisze Wiedeńczyk — 
zaciążył ostatnio jakiś koszmar zbli- 
żającej się wojny. Co przede wszyst- 
kim przygnębia — to powoływanie 
rezerwistów ze wszystkich dzielnic 
Austrii. Wiele z tych oddziałów zo- 
staje wysłanych na tereny należące 
do Włoskiego Imperium (!). Oburze- 
nie powstaje na myśl, że krew Au- 


striaków ma być przelewana w obro 
nie ambitnych zamysłów nowożyt- 
nych Cezarów. Widzieliśmy transpor 
ty artylerii, kierowanej na Wschód 
i na Południe". 

„Manchester Guardian" w art. 
„Polands Power ot Resistance" pi- 
sze: „Wojska niemieckie, które były 
skoncentrowane na granicy Szwajca- 
rii, ostatnio zostały wysłane w kie- 
runku południowym. Odbywa się 
koncentracja na przełęczy Brenneru, 
na granicy włoskiej. Również stwier 
dzamy, że Niemcy skoncentrowali na 
granicy Polski 600.000 żołnierzy. 

Jakie są zamiary Hitlera? — zapy- 
tuje holenderski „De Maasbode“. 
„Okazuje się, że w Anglii nastąpił 
wstrząs opinii publicznej po ujaw- 
nieniu niemieckiego planu opanowa- 
nia Europy. Już dnia 15 marca rząd 
angielski był w posiadaniu tajnych 
dokumentów niemieckich, pochodzą- 
cych z kół najwyższych partii naro- 
dowo - socjalistycznej, z otoczenia 
ministra Hessa. Był to program o- 
panowania Europy kontynentalnej 
przez Niemcy, który miał być reali- 
zowany w ciągu najbliższych . mie- 
sięcy. 

Te ambitne zamysły zostały je- 
dnak pokrzyżowane pełną decyzji 
deklaracją Chamberlaina. „Catholic 


Herald“ w art. „Catholics and the 
Crisis“ podkreśla, że Anglia doszła 
do wniosku, iż oświadczenia Hitlera 
z punktu widzenia moralnego, nie 
posiadają żadnej wartości: „Hitler, 
łamiąc uroczyście dane słowo, sam 
siebie pozbawił podstaw moralnych. 


| na których możnaby opierać jego o- 


becną politykę". 

Bo oto uroczyste zapewnienia Hi- 
tlera, z których pozostał tylko dym. 
Dn. 17 maja 1933: „Naród niemiecki 
nie myśli o najeździe jakiegokolwiek 
kraju". Dn. 21 maja 1935 r.: „Niem- 
cy nie mają zamiaru mieszać się do 
spraw wewnętrznych Austrii, ani a- 
nektować Austrii“. Dn. 26 września 
1938 r.: „Teraz znajdujemy się w o- 
bliczu ostatniej sprawy (Sudetów). 
Jest to ostatnie nasze roszczenie te- 
rytorialne w Europie". 

Metodę, jaką posługuje się Hit- 
ler, najlepiej wyjaśniają jego wła- 
sne słowa, które E. O. Lorimer przy- 
tacza w swej ostatnio wydanej pu- 
blikacji „Czego chce Hitler“ (What 
Hitler warts“ str. 120): „W r. 1936, 
wkrótce po wojnie abisyńskiej Hi- 


tler w przemówieniu, wygłoszonym. 


do „Ligi Kobiet Niemieckich“ po- 
wiedział: „Gdybym ja miał kiedy 
zaatakować nieprzyjaciela, to uczy- 
niłbym to inaczej niż Mussolini. Nie 
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historia, dla nas współczesnych jego 
odejście jest symbolem końca pewne- 
go okresu politycznego w Polsce, jest 
zarazem Świadectwem przeobrażenia 
dokonanego w łonie rządzącej obec- 
nie grupy politycznej. 


przeprowadzałbym układów i przy- 
gotowań przez całe miesiące. Ale 
tak, jak to jest w moim zwyczaju, U- 
derzyłbym na wroga niespodziewa- 
nie, jak grom wśród nocy“. 


Wydaje się, że w karierze Hitlera 
nastąpił zasadniczy zwrot. Okres na- 
głych, błyskawicznych sukcesów zo- 
stał zahamowany. Oficjalnie reżim 
Nazich szydzi z wystąpienia Chamber 
laina, nazywając je Śmiesznym i 
tchórzliwym (Laecherlich und fei- 
ge), ale masy niemieckie myślą co 
innego. 


„Jaki jest dziś rzeczywisty nastrój 
w Niemczech? — zapytuje wybitny 
publicysta francuski, Robert d'Har- 
court w art. „Climat du  III-me 
Reich“. Co myślą po oświadczeniach 
w Londynie masy niemieckie? Fak- 
tem jest, że ludność Trzeciej Rzeszy 
zaczyna odczuwać niepokój... Masy 
zostały ogarnięte przez nastrój nie- 
pewności o swój przyszły los. Ludzie 
nie mogą się wypowiedzieć w atmo- 
sferze teroru, naładowanej elektry- 
cznością, jak przed burzą... 


„Przeciętny obywatel Rzeszy nie 
podziela sztucznie wytwarzanego en 
tuzjazmu, wiedząc, jaki los spotykał 
wszystkich władców, zmierzających 
do hegemonii nad światem... Przypo- 
minają się groźne słowa, które "ęka 
tajemnicza wypisała przed biblijnym 
władcą Wschodu... Już dziś przecięt- 
ny obywatel Rzeszy widzi te groźne 
słowa ostrzeżenia „Mane - Tekel - 
Fares, pisane ogniem i krwią"... 
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Na Litwie i Łotwie 


Litewski minister rolnictwa prof. 
Kvileszczinnas wygłosił, ostatnio, 
przemówienie, w którym zwrócił u- 
wagę na obce agentury, usiłujące 
bałamucić szerokie koła społeczeń- 
stwa litewskiego. 

Chodzi tu o agentów niemieckich, 
którzy — po zajęciu Kłajpedy — 
wzmogli swoją działalność na terenie 
Litwy, usiłując przeciwdziałać na- 
strojom antyniemieckim i szerzyć 
wśród ludności orientację niemiecką, 
Wzmożonej działalności niemieckiej 
na Litwie towarzyszy akcja niemiec- 
ka na Łotwie, prowadzona ze wzra- 
stającą energią. Pisze o niej „Praw- 
da“, donosząc, że w Rydze istnieje 
66 najrozmaitszych towarzystw naro- 
dowo - socjalistycznych, których kie- 
rownicy przeszli specjalny kurs in- 
struktorski w Berlinie. „Agenci ħi- 
tlerowscy — pisze „Prawda“ — two- 
rzą komórki organizacyjne w przed 
siębiorstwach, fabrykach i zakładach 
przemysłowych, w towarzystwach 
dobroczynnych, zakładach nauko- 
wych itp. Niemieckie gimnazja i klus 
by przekształcone zostały na Łotwie 
w ośrodki agitacji niemieckiej". 

Mimo, że informacje „Prawdy” 
często są nieścisłe i przesadne, w da- 
nym wypadku, zważywszy znane me- 
tody niemieckie, należy je potrakto». 
wać, jako odpowiadające rzeczywi- 
stości. W ten sam sposób Niemcy 
postępują nie od dziś wszędzie, gdżie 
zamierzają utrwalić swoje wpływy i 
przygotować grunt dla swojej eks- 
pansji. Mieliśmy tego przykłady za- 
równo przed wojną europejską, jak 
i w ostatnich latach, kiedy robione 
były przygotowania do szerokiej o- 
fensywy politycznej Rzeszy, w któ- 
rej wyniku Austria i Czechosłowacja 
zostały wymazane z mapy europej- 
skiej, Kłajpedę zaś wcieleno do Nie- 
miec. 


Zajęcie Kłajpedy świadczy o oży- 
wieniu się polityki niemieckiej w 
basenie «. -morza Bałtyckiego. Już 
przed ostatnią wojną Niemcy dążyły 
do zamiany go w jezioro niemieckie, 
obecnie zaś. najwidoczniej powracają 
do tego dążenia. -Zamiar założenia w 
Kłajpedzie silnego portu wojennego, 
o którym pisze. prasa niemiecka, 
wskazuje na to, że polityka Rzeszy 
nie zamierza ograniczyć się do „re- 
stytucji zasady etnograficznej" w 
kraju kłajpedzkim, ale snuje dalsze 
plany podporządkowania sobie mniej- 
szych państw bałtyckich i utrwalenia 
swoich wpływów wzdłuż wybrzeża 
morskiego. Przejawem tych zamie- 
rzeń są działania agentów niemiec- 
kich na Litwie i wzrastający napór 
niemczyzny na Łotwę. 

Dla nas fakty te nie mogą być o- 
bojętne. Posiadamy nasze interesy 
polityczne i gospodarcze na Bałtyku, 


, z których rezygnować nie zamierza- 
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my. Ponadto usadowienie się wpły- 
wów niemieckich na Litwie i Łotwie 
godzi w nasze bezpieczeństwo i na 
wypadek wojny w wysokim stopniu 
komplikuje nasze położenie strate- 
giczne. Z tych względów musimy 
bacznie śledzić poruszenia niemiec- 
kie w basenie morza Bałtyckiego, w 
szczególności zaś akcję niemiecką na 
Litwie i Łotwie. 

Niezależność i bezpieczeństwo tych 
państw stanowi ważny postulat poli- 
tyki polskiej, o którym nie powinni- 
śmy zapominać; mogło by to, bo- 
wiem, bardzo drogo nas kosztować w 
niedalekiej przyszłości. 


Niemcy usiłują nas otoczyć. Po za- 
jęciu Czech i usadowieniu się w Sło- 
wacji, oddzieliły nas na olbrzymiej 
przestrzeni od zachodu, tym większą 
przeto wagę posiadają w chwili obec- 
nej dla nas niezależne państwa bał- 
tyckie, osłaniające naszą granicę pół- 
nocno - wschodnią. 


Nic przeto dziwnego, że opinia pol- 
ska bacznie śledzi poruszenia niemie- 
ckie na ich terenie. | 
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Gruntowna znajomość 
spraw Pomorza jest 
obowiązkiem każdego 
Polaka! 
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Pisma 


niemieckie przedstawiają 


porozumienie angielsko - polskie, ja- 


ko narzędzie niepokoju w Europie, 
jako krok na drodze do „okrążenia“ 
jako zapowiedź 


Niemiec, nieomal 
wojny, której pragnie Anglia. 


Mówiąc dosadnie są to wszystko 
wierutne bzdury. Dziecko wie, że 


wojny dochodzą do skutku wówczas, 
do 
wniosku, że ono i jęgo sprzymierzeń- 
cy mają siły tak przeważające, że 
mogą sobie pozwolić na nowe urzą - 


gdy jakieś państwo dochodzi 


dzenie świata według swej woli. Ku 


takiej przewadze szły Niemcy, jadąc 
na osi i poganiając paktami antyko - 
munistycznymi. 


Ta jazda zaczęła u kierowników 
polityki niemieckiej wywoływać lek- 


ki zawrót głowy. Tempo realizacji 
hegemonii Niemiec w Europie stawa- 
ło się coraz szybsze. Fonpoczty nie - 
mieckie posuwały się coraz dalej na 
wschód, wysuwały Niemcy dwa ra- 
miona, otaczając Polskę — jedno na 
północy, drugie na południu... 

Polska pragnie i potrzebuje długie- 
go pokoju. Lecz stawało się rzeczą 
coraz jaśniejszą, że państwo ma tyl- 
ko dwie drogi: albo poddać się odra- 
zu woli Niemiec, stać się najprzód 
fch partnerem, a potem ich wasalem 
w Europie wschodniej, albo też decy- 
dować rię na obronę swej niezależ - 
mości i swych granic, nie cofając się 
przed najenergiczniejszymi środka - 
W tych warunkach jakiż pozosta - 
wał sposób zachowania pokoju? Je- 
den jedyny — stworzenie takiej rów- 
nowagi sił w Europie, by odjąć Niem- 
com chęć próbowania szczęścia w 
imprezie wojennej. , 

Krokiem na drodze do takiej rów- 
powagi jest porozumienie angielsko- 
polskie. 

Premier angielski Chamberlain nie 
fnoże być posądzony o dążenie do 
wojny. Dał tego liczne i niezbite do- 
wody. Sądził, że można oddalić wid- 
mo wojny, wchodząc w bezpośrednie 
f lojalne stosunki z Niemcami. Jego 
odważny wyjazd do Berchtesgaden 
w roku zeszłym i „Monachium“ to 
były usiłowania uczynienia zadość 
najważniejszym postulatom niemiec- 


na stałym porozumieniu wielkich 
mocarstw. Próba lojalna i rozsądna 
gakończyła się niepowodzeniem. któ- 
re nosi nazwę Czechy, Słowacja i 
Kłajpeda.. Gdy ten wysiłek zacho- 
wania pokoju zawiódł na skutek za- 
chowania się Niemiec, nie pozostało 
nic innego, jak spróbować środka o- 
statecznego — stworzenia takiej rów- 
nowagi sił w Europie, by Niemcom 
odeszła ochota do wojny. Z takiego 
mawskroć pokojowego pojmowania 
sytuacji zrodziło się porozumienie 
angielsko - polskie. 

Tylko zła wola może je przedsta- 
wiać jako wyraz czyjegokolwiek dą- 
tenia do wojny. Nie widzimy tego 
åążenia w Anglii, nie masz go w Pol- 
sce. Polityka polska stanała się o do- 
bre sąsiedzkie stosunki z Niemcami, 
poszła w tych staraniach bardzo da- 
eko. Jeśli polityka ta, nie schodząc 
ze swego pokojowego stanowiska, 
musiała pójść na ściślejsze porozu- 
mienie z państwami, które mają te 
same interesy co Polska i równie jak 
ona nie życzą sobie niczyjej hegemo- 
nii w Europie, to winna temu tylko i 
wyłącznie polityka niemiecka, która 
z całą brutalnością ujawniła swe za- 
miary zaborcze, tak w całym znacze- 
niu tego słowa zaborcze, na wscho - 
dzie Europy. 

Zachowanie się Niemiec w marcu 
= 1939 jest jedynym i dostatecznie 
zrozumiałym powodem powstawania 
nowego trójporozumienia w Europie 
— angielsko - francusko - polskiego, 
trójporozumienia mającego charak - 
ter na wskroś pokojowy i obronny. 

Niemcy mają bardzo prosty i ła- 
twy sposób utrwalenia tego trójporo- 
zumienia w jego pokojowych i dobro- 
sąsiedzkich zamierzeniach — niech 


kim i oparcia stosunków w Europie 
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„Osservatore Romano“ ogłasza ar- 
tykuł na temat polskich problematów 
ludnościowych. Dziennik ten przyta- 
cza cyfry, dotyczące wzrostu ludno- 
Ści w Polsce, stwierdzając, że Polska 
nie posiada zamysłów imperialistycz- 
nych, nie stawia kwestii kolonialnych 
z punktu widzenia prestiżowego, ale 
znaduje się w obliczu konieczności 
życiowych, którymi są — potrzeba u- 
przemysłowienia i konieczność znale- 
zienia ujścia dla nadmiaru ludności. 


Jeśli porównamy rozwój stosunków 
ludnościowych w pięciu przodują- 
cych państwach europejskich: Anglii, 
Francji, Włoszech, w Niemczech i w 
Polsce, to dojdziemy do ciekawych 
wniosków. Oto liczba ludności tych 
państw w roku 1920 przedstawia się 
w sposób następujący: Niemcy — 70 
milionów, Anglia 42.800.000, Włochy 
38 milionów, Francja 39.200.000, Pol- 
ska 26.700.000. A w 18 lat później, w 
r. 1938 stosunek ludnościowy tvch 
samych państw przedstawiał się w 
ten sposób: Niemcy 78 milionów, An- 
glia 46.100.000, Włochy 44 miliony, 
Francja 41.900.000, Polska 34.600.000. 


Z samego zestawienia tych liczb u- 
derza ogromna różnica na korznć 
procentowego wzrostu sił Polski w 
stosunku do wszystkich państw po- 
równawczych. Mianowicie — wzrost 
w procentach stanu ludnościowego w 
tych państwach od r. 1920 wynosi: 
Niemcy — 11,4 proc., Anglia — 7,7 
proc., Włochy — 16 proc., Francja — 
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Porozumienie polsko - angielskie 
wywołało duże niezadowolenie w 
Niemczech. Rzecz zrozumiała 
wszak porozumienie to zmienia cał- 
kowicie układ stosunków politycz- 
nych w Europie. Niemcy nie tylko 
się gniewali, lecz grozili... 

Obecnie widać w prasie niemiec- 
kiej zmianę. Ustały groźby, zjawiły 
się natomiast zapewnienia, że Niem- 
cy nie mają przecież żadnych złych 
zamianów w stosunku do Polski, że 
mają mocne postanowienie uszano- 
wania jej niepodległości i integral- 
ności. 

Charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem jest artykuł berlińskiego kore- 
spondenta „Frankfurter Zeitung" 
Bentzigera. 


Autor twierdzi, że Niemcy nie ma- 
ją złych zamiarów w stosunku do 
Polski. Między Polską a Niemcami 
istnieją zagadnienia, dla których zo- 
stał zawarty -pakt polsko - niemiecki 
z r. 1934, aby usunąć groźbę dla po- 
koju europejskiego. Obecnie — jak 
twierdzi autor artykułu — wyrażane 
są obawy, iż Polska wciąga się w grę 
angielską,  nieodpowiadającą pań- 
stwowym interesom Polski. Dotad 
Polska niezupełnie jeszcze związała 
Swe ręce na korzyść nowego przyja- 
ciela angielskiego i dlatego warto 
wskazać na wewnętrzne sprzeczności 
prowadzonej obecnie przez Anglię 
polityki. Pismo uważa, iż zamierzony 
sojusz z Polską jest ogniwem tej no- 
wej polityki angielskiej. Z naciskiem 
podkreśla dziennik, iż stosunki poli- 
tyczne takich państw, jak Węgry i 
Rumunia, które zaprzyjaźnione są z 
mocarstwami osi, a do których i Pol- 
ska ustosunkowuje się przyjaźnie, 
sprawiają niemałą trudność dla no- 
wej polityki. Polska nie może nie u- 
względniać tego aspektu zagadnienia 
w ocenie celów polityki angielskiej 
na tym terytorium. 

Cóż się zmieniło. w 
dniach? 

Właściwie nic. Tyle tylko, że w 
Londynie przedstawiciele Anglii i 
Polski nie podpisali żadnych doku- 
mentów, że zawarli układ tymczaso- 
wy, który ma być dopiero ujęty w 
teksty i podpisany w przyszłości. 

Jest tedy rzeczą jasną, że Niemcy 
uważają, że dopóki porozumienie nie 
zostało ostatecznie podpisane, to mo- 
że ono ulec zmianom, względnie 
wcale nie dojść do skutku. 

W każdym razie jest trochę czasu 
na akcję dyplomatyczną. Mogą 
przyjść z pomocą wypadki, które wy- 
każą z całą oczywistością, że państwa 


ostatnich 


dadzą pozmać, że nie żywią żadnych 
zamierzeń w kierunku poddania swej 
woli i włączenia w orbitę swej poli- 
tyki państw Europy środkowo - 
wschodniej. Będą wówczas mieli w 
tych państwach dobrych i lojalnych 
sąsiadów. 
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6,9 proc., Polska natomiast — 29,6 
| proc. 


Jednym z głównych mierników ju- 
trzejszej siły państw jest dzisiejsza 
| wysokość roczników urodzin. Wpraw 
| dzie w Polsce istnieją głosy alarmu- 
| jące, że w ostatnich miesiącach liczba 
urodzin w kraju naszym zaczyna 
gwałtownie spadać, że mniejszości na 
rodowe w Polsce silniej się mnożą, że 
w Wielkopolsce są już czarne plamy, 
gdzie więcej trumien, niż kołysuk... 
Ale w tym dużo przesady. Faktem 
jest bowiem, że w ostatnich czaszch 
odsetek ludności młodej, tj. dzieci i 
młodzieży w stosunku do ogółu lud- 
ności wynosi dla Niemiec 30,7 proc., 
dla Anglii 32,4 proc., dla Francji 30,4 
proc., a dla Polski 43,1 proc. I znowu 
z tych liczb wypływa wniosek, że 
jutrzejsze miejsce Polskijest jasno v- 
kreślone. 


Okazuje się mianowicie, że Polska, 
zgodnie ze swą historią, jak również 
obszarem swego terytorium, posiada 
pod względem ludnościowym wszal- 
kie dane na to, aby znaleźć się wśród 
pierwszych państw Europy. Oczywi- 
ście jednak liczby same tu przytoczo- 
ne, ani sam rachunek siły w ten 2- 
sób pojęty nie są wszystkim. Byłoby 
niebezpieczne, gdyby dla społeczeń- 
stwa polskiego stały się te liczby *.ar- 
kotykiem i upojeniem w poczuciu si 
ły. 

Fakt, że w rodzinie ludów europej- 
skich znajdujemy jedno z przoduja- 


osi są dość silne, by nakazać innym 
ostrożność i namysł... 

Do rzędu takich wypadków należy 
zajęcie Albanii przez Włochy, szyku- 
ją się więc być może — inne tego ro- 
dzaju wydarzenia. Mogą one — są- 
dzą Niemcy — wpłynąć na opinię 
polską i na rząd polski i skłonić Pol- 
skę do ostrożności i do namysłu. Gdy 
naród polski się przekona, że Niem- 
cy i Włochy nie dadzą się niczym 
powstrzymać, że idą prostą drogą do 
wypełnienia swych  imperialistycz- 
nych zamierzeń — Niemcy w Euro- 
pie wschodniej, a Włosi na morzu 
Śródziemnym, to Polacy nie zechcą 
ryzykować i będą woleli się wyrzec 
swvch ambicvi bolitvcznvch i swej 
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unek siły 


Zagadnienie populacyine w Polsce w oświetleniu 


„Osservatore Romano" 


cych miejsc pod względem przyrostu 
naturalnego nie czyni jeszcze Polski 
wielką, wyznacza jedynie jej histo - 


Str. 3 


„Mare Nostrum“ 


ryczne możliwości. Siła ludnościowa | 


stanowi tylko ramy, które mogą być 
wypełnione treścią wielką i szczytną, 
lub małą i niską. 


„Zagadnienie ludnościowe jest 
przede wszystkim zagadnieniem mo- 
ralnym — jak stwierdza słusznie Ka- 
tolicki Kodeks Społeczny. Dziś trzy 
czynniki osłabiają siłę ludności przez 
podrywanie rodziny: 1) zatruta mo - 
ralnie atmosfera dokoła małżeństwa 
i jego obowiązków; 2) społeczne upo- 
śledzenie ojca rodziny; 3) wyrwanie 
matki z domowego ogniska. 


Stąd również winny być podjęte 
trzy wielkie zadania polityki ludno- 
Ściowej, a raczej powiedzmy: rodzin- 
nej. Trzeba więc w publicznej opinii 
przywrócić ojcostwo i macierzyń - 
stwo. Społeczeństwo musi zrozumieć, 
że liczne dzieci nie są hańbą dla mał- 
żonków, lecz chlubą wobec Boga i 
świadectwem, że moralnie żyją i za- 
sługują wobec narodu, że mu zapew- 
niają życie w następnym pokoleniu. 

Równolegle trzeba zapewnić rodzi- 
nie środki do życia, dając cjcu odpo- 
wiednie prawne położenie wobec pań 
stwa i społeczeństwa. Wreszcie trzeba 
matkę wrócić do domowego ogniska, 
oddać jej w ręce wychowanie dzieci 
i troskę o szczęście rodzinne. Tego 


się od niej domaga sama jej natura i 
Boże prawo“. 


samodzielności politycznej i dla u- 
niknięcia losu Czech i Albanii pogo- 
dzą się z pozorną samodzielnością i 
ersatzem niepodległości, byle urato- 
wać pozory i uniknąć wysiłków i o- 
fiar wojennych... 


Krótko mówiąc, zmiana tonu pra- 
sy niemieckiej wynika z kalkulacji, 
z przeświadczenia, że można będzie 
zsabotować porozumienie polsko- 
angielskie, że nie jest stracona mo- 
zliwość włączenia Polski w orbitę 
imperialnej polityki niemieckiej, że 
Polska będzie wolała niesławny spo- 
kój, niż bohaterskie wysiłki. 


To jest tajemnica zmiany tonu w 
prasie niemieckiej. 


Ks. Biskupi polscy o chwili obecnej 


JE. Ks. Arcybiskup A. J. Nowo- 
wiejski, ordynariusz diecezji płoc- 
ckiej, wydał do duchowieństwa i 
wiernych następujące orędzie: 


„Matka - Ojczyzna w potrzebie. 
Żąda pomocy swoich synów. W ta- 
kich wypadkach duchowieństwo za- 
wsze Śpieszyło Z pomocą, owszem, 
szło na czele i przewodziło innym. 

Bóg i Ojczyzna, to najpotężniejsze 
moce, zdolne każdą duszę polską ka- 
tolicką wznieść do najwyższych o- 
fiar i poświęceń. Pierwszy skutek 
działania tych mocy już widzimy. 
Jest nim wielkie pragnienie zjedno- 
czenia wszystkich serc i umysłów ku 
obronie Wiary i Ojczyzny. Gdzie bę- 
dzie tyle dusz zjednoczonych w imię 
Boże, tam Chrystus sam będzie obe- 
cny. Stąd płynie drugi skutek — 


|spokój i bezpieczeństwo. Umocnieni 


wiarą w pomoc Bożą, możemy spo- 
kojniej pracować; każdy ma spełniać 
swój obowiązek, jaki Bóg i Ojczyzna 
wkłada na niego, a przede wszyst- 
kim obowiązek cichej pracy dla 
większej chwały Bożej i dobra bliż- 
nich, nie dając posłuchu żadnym 
mętnym wieściom. 

Módlmy się serdecznie o pokój i 
bezpieczeństwo, módlmy się prywat- 
nie i publicznie w kościołach. Dziś 
mamy zdobyć się jeszcze na ten wy- 
siłek, aby poprzeć w miarę możno- 
ści, w sposób jak najbardziej wydat- 
ny ogłoszoną pożyczkę, która właśnie 
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niezbędną jest pomocą dla miłej Oj- 
czyzny. 

Samo drogie mi i kochane Ducho- 
wieństwo niechaj uczyni wszelki wy- 
siłek, aby poprzeć osobiście ten 
wzniosły dzisiaj cel; niechaj zachęci 
wiernych do popierania tego dzieła. 
Dla Matki Ojczyzny niczego nie po- 
żałujmy; wiernych zapalmv duchem 
ofiarności i świętej miłości Boga i Oj- 
czyzny. 

W tych ważnych chwilach, jakie o- 
becnie przeżywamy, czuję się w obo- 
wiązku położyć tę sprawę przed oczy 
dusz i serc waszych i pobłogosławić 
na dalszą drogę prac i poświęceń wa- 
szych“. 

JE. Ks. Biskup Karol Bukraba, or- 
dynariusz diecezji pińskiej, w ode- 
zwie do swego duchowieństwa m. in. 
pisze: 

„Nie potrzebuję wam, najmilsi w 
Panu, mówić o powadze chwili. To 
też w najszlachetniejszych wysił- 
kach, skierowanych do wzmożenia 
siły i obronności Polski odrodzonej 
niech nigdzie was nie zbraknie. Kon- 
tynuując wspaniałe przykłady miło- 
ści Ojczyzny, pracy dla niej i ofiar, 
zarówno Duchowieństwa świeckie- 
go, jak i zakonnego w dziejach Pol- 
ski i wy, najmilsi w Panu Bracia Ka- 
płani, nie mniej ją odrodzoną miłu- 
jąc, dajcie maksimum pracy i ofiary 
dla wzmożenia w dobie obecnej sił 
moralnych i materialnych Polski, 
niezbędnych dla jej obronności". 
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Klęska Żydów i P. P. S. 


przy wyborze prezydenta 


KRAKÓW. 12.4. — W środę wieczo- 
rem odbyło się zebranie nowoobranej 
Rady Miejskiej Chrzanowa, zwołane ce- 
lem wyboru zarządu miejskiego. 

Po uchwaleniu wysokości poborów 
dla burmistrza i wiceburmistrza, przy- 
stąpiono do głosowania. Zgłoszona zosta 
ła tylko jedna kandydatura pos. Gduli, 
imieniem Klubu Narodowo - Katolic- 
kiego. Kandydatura ta uzyskała więk- 
szość głosów. Rówmież wioeburmistrzem 


i ławników w (Chrzanowie 


wybrany został kandydat Klubu Nar.- 
Kat. mimo zgłoszenia drugiego kandv- 
data przez PPS i Żydów. Do zarządu 
miejskiego ostatecznie wszedł tylko je- 
den socjalista jako ławnik. Żydzi nato- 
miast żadnej reprezentacji w zarządzie 
miejskim nie otrzymali. 

Należy zaznaczyć, że w skład Klubu 
Nar.-Kat., który ma charakter całkowi 
cie apolityczny, wchodzą członkowie i 
sympatycy. Stronnietwa Narodowego. 


Dnia 26 marca br. w mowie, wy- 
głoszonej na Forum swojego imienia. 
Mussolini oświadczył, że Rzym bę- 
dzie, niebawem, w większym stopniu 
niż dotychczas dominować na Adria- 
tyku. 


Dnia 7 kwietnia wojska włoskie wy 
lądowały w Albanii. Państwo Achme 
da Zogu, będące od kilkudziesięciu lat 
przedmiotem szczególnego zaintere- 
sowania ze strony Rzymu, przestało 
istnieć i zostanie włączone do posia- 
dłości Królestwa Włoskiego. Znacze- 
nie tego faktu nie jest bylejakie. Nie 
ogranicza się ono do zagadnienia pre- 
stiżowego, ale posiada wszystkie ce- 
chy doniosłego wydarzenia politycz= 
nej i strategicznej natury. Zajęcie Al- 
banii oddaje w ręce Włoch całkowite 
panowanie nad cieśniną Otronto, co 
pozwala im, na wypadek wojny, za- 
mknąć morze Adriatyckie i zamienić 
je w jezioro włoskie. Zasada „Mare 
Nostrum“ w odniesieniu do Adriaty- 
ku została w ten sposób w zupełności 
urzeczywistniona. 


Aneksja Albanii posiada inną je- 
szcze stronę, nie mniej ważną i do- 
słą w następstwach. Zajmując Alba- 
nię, Włochy wchodzą na Bałkany, ota 
czają z dwu stron Jugosławię i zdo- 
bywają wspólną granicę z Grecją. 
Pojawienie się potężnego mocarstwa 
na Bałkanach narusza dotychczasową 
równowagę polityczną półwyspu, 
zmienia w zupełności położenie drob- 
nych państw bałkańskich i łączy się 
Ściśle z zagadnieniem stanowiska 
Włoch na morzu Śródziemnym. 


Wprawdzie Rzym zagwarantował 
nienaruszalność terytorialną Grecji i 
obiecał uszanować żywotne interesy, 
Jugosławii, niemniej jednak oba te 
państwa mają wszelkie podstawy po 
temu, aby uznać się za zagrożone i 
wyciągnąć wnioski z nowego położe- 
nia. Położenia tego nie mogą trakto- 
wać obojętnie również i wielkie mo= 
carstwa zachodnie. W szczególnośct 
Anglia poczuła się zaniepokojona ane 
ksją Albanii i pojawieniem się Włoch 
na granicy greckiej. Grecja bowiem 
znajduje się pod jej wpływem i zobo- 
wiązana jest, na wypadek wojny na 
morzu Śródziemnym, udzielić swych 
bas morskich flocie angielskiej. 

Znaczenie morza Śródziemnego dla 
bezpieczeństwa Imperium Brytyjskie 
go jest tak wielkie, że ostatnie wypad 
ki w. Albanii muszą pociągnąć za so- 
bą ze strony Anglii i sprzymierzonej 
z nią Francji szeroką akcję politycz- 
ną, zmierzającą do uniemożliwienia 
Włochom dalszych postępów na Bał- 
kanach i w całym basenie morza 
Śródziemnego. Rozpocznie się nieba- 
wem ostre współzawodnictwo pomię= 
dzy tymi mocarstwami, które dopro- 
wadzić może do znacznie poważniej- 
szych konfliktów, niż te, jakich byli- 
śmy świadkami podczas świąt Wiel- 
kanocnych. Zarówno Włochom, jak i 
Wielkiej Brytanii, nie zbraknie atu- 
tów, jeśli zważyć  antagonizmy. 
państw bałkańskich i niezałatwione 
Spory graniczne, cechujące wiecznie 
stan rzeczy w przysłowiowym kotle 
bałkańskim. 


Urzeczywistnienie przez Rzym za- 
sady „Mare Nostrum“ w odniesieniu 
do Adriatyku oraz usadowienie $ię 
Włoch na Bałkanach, podobnie jak 
Anschluss austriacki, aneksja Czech, 
protektorat nad Słowacją i zajęcie 
Kłajpedy przez Niemcy, jest zapo wie 
dzią nadciągającej burzy. Wszystko 
wskazuje na to, że Europa w chwili 
obecnej bliższa jest wojny, niż poko- 
ju, i że zadzierzgnięte węzły wiel- 
kich konfliktów coraz trudniej roz- 
plątać w drodze zabiegów d"r'oma- 


tycznych. 


Kipuj wyroby zlym znakiem 
lo wywty czysto polskie 
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Z chwlią rozpisania wyborów samo- 
rządowych we Lwowie, Komitet Wybor 
czy Obozu Katolicko - Narodowego ro2- 
począł ożywioną działalność. I tak w 
środę 22 marca odbyło się w lokalu Ko 
mitetu pod przewodnictwem przew. 
Sekcji Rzemieślników prof. Bronisława 
Szklarczyka , 


WIELKIE ZEBRANIE 
RZEMIEŚLNICZE 
którego przebieg i ożywiona dyskusja 
dobitnie świadczyły o pozyt ym u- 
sbtosunkowaniu się ogółu rzemiósła do 
akcji Obozu Katolicko - Narodowego, a 
zarazem o krytycznym nastawieniu te- 
goż w stosunku do obecnych rządców 
miasta. 
Podobny przebieg miało również 


WIELKIE ZEBRANIE KUPIECKIE 
odbyte w dniu 24 marca. Kupiectwo pn: 
skie we Lwowie w najszerszej swej ma 
eie rozumie dobrze, kto jest jego naj- 
większym przyjacielem i sprzymierzeń- 
cem w ciężkiej Gwalce o byt, jaką stacza 
wśród morza żydowskiego i „ukraińskię 
gc". Także i zawody wolne stają karnie 
pod sztandarem katolickim i narodo- 
wym, czego dowodem były zebrania le- 
karzy i adwokatów. 


ZEBRANIE LEKARZY 

Zebranie lekarzy Polaków odbyło się 
w czwartek dnia 23 marca w lokalu 
Kom. Wyb. Obozu Katolicko - Narodo- 
wego. Zgromadzonych lekarzy przywi- 
tał serdecznie przewodniczący CKW p. 
Józef Romański, po czym referat zasad 
niczy o wyborach samorządowych wy- 
głosił kierownik wydz. samorz. w Zarz. 
Okr. S. N. mec. mgr. Dominik Maciejko. 

Wywody mówcy spotkały się z całko 
wita aprehstą zgromadzonych lekarzy, 
którzy solidaryzowali się całkowicie ze 
stanowiskiem Obozu Katolicko - Naro- 
dowego. 

ZEBRANIE ADWOKATÓW 

Dnia 27 marca odbyło się zebranie a'i 
wokatów również w lokalu Komitetu. 
Zebraniu przewodniczył przew. Związż- 
ku Adwokatów Polskich mec. dr Ta- 
deusz Janiszewski. Wyczerpujący v-efe- 
rat na temat sytuacji wyborczej wygło- 
sił p. Jerzy Pańciewicz. Po referacie roz 
winęła się ożywiona dyskusja, zapocząt 
kowana przez p. dziekaną dr Jana Pie- 
rackiego, który należycie oświetlił dv- 


do Wielkiej Polski 


we Lwowie 


tychczasowe warunki, w jakich zmusze- 
ni byli pracować radni narodowi w obac 
nej Radzie Miejskiej. 

W wyniku długotrwałych obrad 22- 
brani reprezentanci lwowskiej palestr; 
postanowili poprzeć akcję Komitetu Wy 
borczego Obozu Katolicko - Narodowe- 
go. 

KURS DLA PRELEGENTÓW 

W dniach od 27 do 29 marca odbył się 
w lokalu Komitetu Wyb. kurs dla prele 
gentów. W kursie tym, w którym wzię 
ło udział 70 prelegentów, wygłoszono 5 
referatów. A to: referat wstępny wygło 
sił kier. wydz. propagandy mec. mør. 
Adam Macleliński, referat o istocie sa- 
morządu wygłosi? prof. Bronisław 
Szklarczyk, — o programie samorządo- 
wym Obozu Katolicko - Narodowego mó 
wił prezes CKW, p. Józef Romański, — 
referat na temat: Polemika z przeciwni 
kami, wygłosił p. Jerzy Pańciewicz, — 
a o zasadach samorządowych ordynacji 
wyborczej mec. mgr. Dominik Maciej- 
ko. 


ZEBRANIA DZIELNICOWE 


Ale nie tylko w centrum miasta pro- 
wadził Komitet energiczną działalność, 
lecz również sumiennie zajął się dzielni 
cami Lwowa. 

I tak: 23 marca odbyło sę w sali TSL 


ZEBRANIE NA LEWANDÓWCE 


Referaty o wyborach samorządowych 
wygłosili: mgr. Leon Rymarz ì p. Józef 
Wikarski. Po referatach rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, po czym wybrano 
Komitet Wyborczy Obozu Katolicko-Na 
rodowego dla Lewandówki. 

W dniu 1 kwietnia zwołał Komitet 
Wyb. Obozu Katolicko - Narodowego 
dwa zgromadzenia publiczne: 


NA KLEPAROWIE 
I W SYGNIÓWCE 


Zebranie na Kleparowie odbyło się w 
sali Sokoła V. Referaty zasadnicze wy- 
głosili: prof. Bronisław Szklarczyk i Je- 
rzy Pańciewicz. W ożywionej dyskusji 
zabrali głos m. tn. przewodnicząca Ak- 
cji Katolickiej p. Janina Morawiecka, se 
kretarz Sokoła p. Mościńgki, wiceprezes 
Sokoła p. Lustig, wreszcie dłuższe dv- 
skonałe przemówienie wygłosił p. Eusca 
chy Ochrymowicz. Wszystkie przemo- 


Przed wyborami! 


(Od własnego korespondenta), 


Końskie, w kwietniu. 


„o natychmiastowe zniesienie uboju ry 


Na murach miasta Końskich zostały | tualnego; 


już rozlepione obwieszczenia Głównej 
Komisji Wyborczej dla wyborów Rady 
Miejskiej w dniu 30 kwietnia. Miasto 
Końskie jest podzielone na 5 okręgów 
wyborczych i wybiera 24 radnych. Wal 
ka wyborcza jeszcze się nie zaczęła, je- 
dynie Katolicki Komitet Wyborczy Obo 
mu Narodowego wydał odezwę, w któ- 
zej czytamy: 


„Polacy! 


Zbliża się chwila wyborów do Rady 
Miejskiej w Końskich. Społeczeństwo 
polskie będzie się musiało wypowie- 
dzieć, czy Końskie ma być miastem czy 
sto polskim, czy też miasto nasze ma 
być nada! ośrodkiem gospodarczego pa- 
nowania burżuazji żydowskiej. 

Jest rzeczą ogromnej wagi, czy w Koń 
skich gospodarzami będą rdzenni Pola- 
cy, czy też zamieszkiwać go będzie w 
zwartej masie ludność żydowska, 5T0- 
go usposobiona do Państwa Polskiego, 
czego dała dowód w czasie zatargów 2 
Litwą i Czechosłowacją. 

Katwlicko - Narodowy Komitet Wy- 
borczy, przystępując do wyborów do Ra 
dy Miejskiej, wystawia na swej liście 
kandydatów, którzy bezkompromisowo 
będą walczyli: 

o oszczędną gospodarkę w samorzą- 
dzie miejskim; 

o pomoc i opiekę nad polską ludnością 
bezrolną i ubogą; 

o odżydzenie i polski charakter nasze 
go miasta; 

o odebranie Żydom różnych koncesji 
i skasowanie wszelkich zapomóg dla in- 
stytucyj żydowskich; 

o wydzierżawienie rynku jedynie stra 
ganiarzom Polakom; 


| 


o rozbudowę i rozwój miasta, w któ- 
rym bezrobotni znajdą chleb i pracę; 

o powiększenie zasiłków dla polskiej 
najbiedniejszej ludności; 

o wynajmowanie sklepów w domach 
miejskich tylko Polakom; 

o rozwój polskiego handlu i rzemiosła. 

Realizacja tych celów wymaga wiel- 
kiego wysiłku całego społeczeństwa pol 
skiego w Końskich. 

Dlatego wzywamy wszystkich Pola- 
ków do solidarnego Skupienia się przy 
Katolicko - Narodowym Komitecie Wy 
borczym w walce o narodowy charak- 
ter i lepszą przyszłość naszego miasta. 

Nie wolno dziś rozbijać jedności spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Przez Narodowy Samorząd do Wiel- 
kiej Polski Katolickiej! 

Niech żyje Katolicko - Narodowa Ra- 
da Miejska w Końskich! 

Niech żyje Katolickie Państwo Naro- 
du Polskiego! . 

Katolicki 
Obozu Narodowego 
w Końskich." 


Odezwa wywołała wielkie wrażenie 
wśród mieszkańców m. Końskich. 


Dżywiona akcja przedwyborcza $. N. 


. wienia były wysłuchiwane w atmosfe- 


| 
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! sali Kasy Stefczyka 


rze olbrzymiego entuzjazmu. Natomiast 
sąd mówców miejscowych o dotychcza- 
sowej polityce magistratu był wprost 
druzgocący. Zebranie obywatelskie, ja- 
kiego Kleparów już nie widział od lat 
kilku, zakończyło się odśpiewaniem Ro 
ty i Hymnu Młodych. 


Zebranie na Sygniówce odbyło się w 
pod przewodnic- 
twem kier. tamtejszego Koła S. N. kol. 
Alojzego Mossa. Program samorządo- 
wy Obozu Katolicko - Narodowego amó 
wił mgr. Leon Rymarz. Referat ten zo- 
stał przyjęty burzliwymi oklaskami 
przez zgromadzoną publiczność. Zebra- 
ni na sali reprezentanci OZN w liczbie 
trzech nie odważyli się zabrać głosu wo 
bec jednolitego nastroju, panującego na 
sali. W dyskusji zabrał głos rzemieślnik 
p. Wyrwa. który zobrazował gospodar- 
stwo miasta Lwowa na przykładach ży: 
ciowych. Temat ten rozszerzył w dosko 
nałym przemówieniu p. Wincenty Św- 
der. 


Wszystkie te zebrania dzielnicowe 
świadczą dobitnie o tym, że idea kato- 
iko - narodowa tkwi głęboko w du- 
szach mieszkańców lwowskich przed- 
mieść i niewątpliwie zatryumfuje tam 
jak i w całym mieście Lwowie, w dniu 
21 maja 1939 r. 


Odezwa 


Katolicko -Narod. Komitetu Wyborczego 
w Wilnie 


W rozumieniu tego stanu rzeczy ni- 
żej podpisani zawiązują Katolicko - Na 
rodowy Komitet Wyborczy, stawiający 
sobie za zadanie przeprowadzenie do 


RODACY. 
W dniu 21 maja 1939 r. odbędą się 
wybory do Rady Miejskiej w Wilnie. 


Od wyniku tych wyborów zależeć bę | 


dzie ideowe oblicze samorządu i kieru- 
nek jego gospodarki w najbliższym p't 
cioleciu. 

Dziejowego znaczenia przemiany, 
zachodzące dziś w strukturze narodu po! 
skiego obarczają samorządy miejskie 
niezwykłą odpowiedzialnością. Ustana 
wiają one zasadniczy obowiązek pojmo- 
wania prac samorządowych jako celo- 
wego i świadomego organizowania ży - 
cia miast. nie tylko jako ognisk kultu- 
ry narodowej, lecz również jako naro 
dowych centrów gospodarczych, wchła 
niających nadmiar ludności wiejskiej 1 
wprowadzających świeże siły do polskie 
go życia narodowego. 

Wilno, jedno z sześciu największych 
miast Rzplitej Polskiej a jedno z naj- 
silniejszych ognisk kultury narodowe], 
ma wyjątkowo wielkie i wyjątkowo 
trudne żadania, domagające się rychłe 
go rozwiązania. 

Zadania te wypływają w pierwszym 
rzędzie z geograficznego położenia na- 
szego miasta, w drugim zaś są skutkiem 
wiekowego wyniszczenia przez zabor - 
ców jego zasobów kulturalnych i go- 
spodarczych. 


nowej Rady Miejskiej możliwie naj- 
wiekszej liczby radnych, którzy w sa- 
morządzie naszego miasta walczyć bę- 
dą: 

„a O narodowe i katolickie oblicze 
Wilna, 

2, O całkowite odżydzenie naszego 
miasta, 

3. O godziwą pracę dla bezrobotnych, 
a nie o jałmużnę, 

4. O oszczędną i planową gospodarkę 
groszem publicznym, 

5. O sprawiedliwe rozłożenie cięza > 
rów publicznych, 

6. O opiekę nad bezrobotnymi, 

7. O troskę nad matką, dzieckiem i 
młodzieżą. 

Wilno, dnia 2 kwietnia 1939 r. 

Odezwa podpisana została przez ltez 
nych przedstawicieli wszystkich warstw 
i zawodów. 

Prezydium Komitetu stanowią: Alek- 
sander Zwierzyński — prezes, mjr. S. S. 
dr. Mieczysław Grużewski, Kazimierz 
Luboński, Witold Świerzewski. 

Lokal biura wyborczego mteści sie 
przy ul Mostowej 1. 


21 maja wybory w Przemyślu 


Sekretariat porozumiewawczy wycofał się — Pozostał tyiko 0.Z.N. 


— Stronnictwo Narodowe idzie samodzielnie 


Wojewoda lwowski zarządził wybo- 
ry do Rady Miejskiej w Przemyślu na 
dzień 21 maja. 

Na 40 radnych „Ozon“ posiada dotąd 
22 przedstawicieli, Stronnictwo Narodo 
we 4, PPS. 4 (w tym 3 Żydów), „Ukrain 
cy“ 1, a Żydzi 9. W czysto polskiej częś 
ci miasta na Zasaniu jest do zdobyc:a 
17 mandatów, w mieście 23, a okręg czy 
sto żydowski obejmuje ? mandatów. U- 
kraińcy mają szanse i to nieduże tylko 
w jednym okręgu. 


W świetle geometrii wyborczej upada 
zupełnie legenda o niebezpieczeństwie 
zagrażającym polskości Przemyśla. W 
obecnej konstelacji nie ulega żadnej wąt 
pliwości, że Polacy zachowają w Radzie 
Miejskiej bezwzględną, kto wie nawet, 
czy nie kwalifikowaną większość. Nie - 
bezpieczeństwo zagraża zatem nie pol- 
skości, ale „Ozonowi”, a nad tym to już 
nikt nie będzie bolał, jeśli przemyscy 
sprzymierzeńcy Żydów otrzymają zasłu 
żone cięgi. Z tych powodów obecna więx 
szość czyniła gigantyczne wprost wy- 
siłki, aby Stronnictwo Narodowe za 
wszelką cenę nakłonić do kompromisu 
wyborczego. Zaangażował się wybitnie 
w tym kierunku powułany ostatnio do 
życia Sekretariat Porozumiewawczy z 
płk. dr. Ząbkowskim na czele. Wysiłki 
powyższe zakończyły się jednak bez re- 
zultatu, a sytuacja przedwyborcza cał- 
kowicie się rozjaśniła w środę 5 kwiet- 
nia. 


Sekretariat zwołał na ten dzień zebra 
nie dla wyboru komitetu „ogólno - pol- 
skiej" listy. Przebieg zebrania był wy- 
bitnie jednostronny. Przybyły tylko li- 
lipucie organizacje ozonowe, natomiast 
wszystkie związki katolickie narodowe i 
niezależne gospodarcze w zebraniu udzia 
łu nie wzięły, stojąc na stanowisku, że 


Komitet Wyborczy | ani Sekretariat ani organizacje społecz 


ne nie są do robienia polityki i powinny 
stać poza akcją wyborczą. P. płk. Ząb- 
kowski oświadczył, że nie traci nadziei 
dojścia do porozumienia ze Stronnt- 
ctwem Narodowym, pod koniec zebraniu 
zdanie jednak radykalnie zmienił. Oka 
zało się bowiem, że wola Sekretariatu 
zwłaszcza jeśli chodziło o wybór komi - 
tetu nie została przez „Ozon“ respekto- 
Wana. 

Komisję-matkę sam komit wyborczy 
— „ozonowcy' wyłącznie na sali obec- 
ni wybrali jedynie z pośród siebie nie 
dopuszczając żadnej osohy choćby z cie 
nia tylko niezależnej. Przy wyborze ko 
mitetu odrazu w „Ozonie'" nastąpił roz- 


(Od własnego korespondenta) 


łam, gdyż pominięci b. radni sanacyjni 
pp. Górniak i Stach ostentacyjnie zgro- 
madzenie opuścili. Na tym jednak sen- 
sacje się nie kończą. Sekretariat Poro - 
zumiewawczy jak już podawaliśmy po - 
wołany do życia przez czynniki wojsko 
we i przez oficerów czynnej służby kie 
rowany zupełnie z akcji wyborczej sią 
wycofał i podzielając w tym względzie 
stanowisko i Stronnictwa Narodowego i 
organizacyj katolickich, narodowych nie 
zależnych uznał się za instancję bezpar 
tyjną i apolityczną. 

Ma to dla przebiegu dalszej akcji wy 
borczej olbrzymie znaczenie, gdyż „O- 
zon“ pozostał na placu sam i żaden au- 
torytet zwłaszcza wojskowy nie może 
się powoływać. 

Stronnictwo Narodowe idzie do wy- 
borów samodzielnie i we wszystkich o- 
kręgach z wyjątkiem żydowskiego wy- 
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Przemyśl, w kwietniu. 


suwa własne listy kandydatów. 

Zespół kandydatów na wszystkie 0- 
kręgi jest już ustalony i obejmuje wy- 
bitnych reprezentantów wszystkich 
warstw. Kandydować więc będą na li- 
stach obozu narodowego nie tylko le- 
karze, adwokaci kupcy, ale robotnicy, 
rzemieślnicy, dozorcy domowi i kobiety: 

Na mieście ukazały się już wielkie afł 
sze przedwyborcze Stronnictwa Naro- 
dowego. Lapidarne ale pełne stanow - 
czości hasła są z jak największą sympa- 
tią przyjmowane przez całe polskie spa 
łeczeństwo. Można mieć bezwzględną 
pewność, że tym razem „Ozonowi“ nie 
uda się sztuka z r. 1934, kiedy to przy 
akompaniamencie unieważniania list na 
rodowych zamknięcia drukarni „Ziemi 
Przemyskiej”, i uniemożliwianiu zebrań 
narodowych, weszło do Rady Miejskiej 
aż 22 „ozonowców' połączonych niero - 
zerwalną miłością z Żydami. 


30.000 Żydów w Czestochowie 


Jasna Góra przed wyborami 


Duchowa stolica Polski, Częstocho- 
wa, stoi w przededniu wyborów. 

Dla katolickiego narodu nie jest rze- 
czą obojętną kto tym grodem rządzić 
będzie! Tymczasem rzeczywistość jest 
bardzo smutna. 

U stóp Jasnej Góry rozparło się i za 
siedziało żydostwo w przeraźliwej licz- 
bie blisko 30 tysięcy osób. Stanowi to 
około 22 proc. ogólnej liczby mieszkań 
ców. Taka masa żydowska w miejscu 
świętym dla katolickiego narodu, w 
miejscu, gdzie nie powinno być ani jed 
nego Żyda, jest faktem dotkliwie ranią 
cym nasze uczucia katolickie i narodo- 
we. 

Jaki to smutny widok, gdy Alejami 
N. M. Panny ciągnie na Jasną Górę 
pielgrzymka z pobożnym śpiewem na 
ustach, z krzyżem i sztandarami i prze 
ciskać się po prostu musi (szczególnie 
w sobotę) przez tłum spacerującego ha 
łaśliwego, natrętnego żydostwa, szydzą 
cego z tego objawu pobożności. Jak bo 
leśnie patrzą na to szczególnie oczy Po 
laków przybyłych z zagranicy , z Ame 
ryki, a chociażby Polaków z Poznań- 
skiego i Pomorza, do tego rodzaju wi- 
doków wcale nie przywykłych. 

A zdarzają się jeszcze gorsze rzeczy, 
fakty wprost okropne. Oto np. w ub. 
roku przybyła do Częstochowy piel- 
grzymka pracowników miejskich z 


Warszawy, a w imieniu Grodu Jasno- 
górskiego witał ją na placu ratuszo- 
wym... Żyd, Nirenberg, naczelnik miej 
skiego wydziału gospodarczego!!! Czy 
to nie ohydne? 

Częstochowa ma swoje dzielnice, któ 
re w niczym nie przypominają Polski, 
a dają wrażenie jakichś zaułków sta. 
rej Jerozolimy. Te dzielnice dostarcza 
ją najwięcej materiału jaczejkom ko-' 
munistycznym, w nich gnieździ się 
oszustwo, paserstwo, czarnogiełdziar= 
stwo i wszelki występek. 

Wiele trzeba pracy, walki I wytrwa- 
łości, aby Częstochowa stała się godną 
nazwy duchowej stolicy Polski. Ogrom 
ne pole pracy stoi przed przyszłą Radą 
Miejską, która w tej dziedzinie może 
zrobić bardzo dużo. 

Wybory do częstochowskiej Rady 
Miejskiej będą również wielką walką 
z żydostwem i jego wpływami w Jasne 
górskim Grodzie. 


—$—- 
KATOWICE __ 


Seminarium śląskie na moralne do- 
zbrojenie armii. Klerycy Śląskiego Se- 
minarium Duchownego nadesłali na 
ręce JE. Biskupa Polowego ks. Józefa 
Gawliny kwotę zł. 301.— gr. 58, zebra- 
ną samorzutnie, przeznaczając ją na do 
zbrojenie moralne naszej armii. 
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madze w okresie 
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Jak sie odbyły wybory w Młocinach 


Od członków Kolegium Wyborczego 


te Rady Gminnej w Młocinach otrzyma ; 


liśzay odpisy protestów przeciwko wy - 
borom, jakie przesłano do p. ministra 
Spraw Wewnętrznych i starosty powia - 
towega. 
Da 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
w Warszawie 
Członków Kolegium Wyborczego 
do Rady Gminnej gminy Młociny 
PODANIE 
„Niniejszym przesyłam Panu Mini- 
strowi odpis protestu przeciwko wybo- 
rom do Rady Gminnej w Młocinach i 
prosimy o wglądnięcie w powyższą 
sprawę w imię uczciwości aktu wybor- 
czego i pociągnięcia winnych do odpo >- 
wiedzialności. Jako podkreślenie nie- 
zgodności władz miejscowych z okólni - 
kiem Pana Ministra, pozwalamy sobie 
przytoczyć następujące okoliczności, 
które poprzedziły niezgodne z prawem 
przeprowadzenie aktu wyborczego: 
Dnia 22 marca rb. od sołtysów otrzy- 
maliśmy zawiadomienia o zebraniu wy 
borczym do Rady Gminnej i jednocześ- 
nie ustne wezwanie na zebrania przed - 
wyborcze w tymże dniu. Na tym zebra- 
niu wójt gminy Młociny, p. Antoni Bog 
Mański, objaśnił, że tworzy listę „OZN". 
Ba więc zgody narodowej, dlatego prze - 
prowadzi po jednym radnym z każdej 
pkromady, których na terenie gminy jest 
RO i tyleż mandatów w Radzie Gminnej. 
Nie dowierzając zapewnieniom Pana 
Wójta wieś i kolonia Górce wspólnie 
stworzyły swoją listę z tą myślą, iż je- 
żeli na liście p. wójta znajdą się kandy- 
Kaci, których wybrały Rady Gromadz - 


przez przewodniczącego Komisji Wybor 
czej zebrania wyborczego ł wezwaniu 
do składania list, została zaraz podana 
lista wójta, którą na skutek prośby i na 
legań, przewodniczący odczytał i wtedy 
okazało się, że wszystkie gromady zo- 
stały wprowadzone w błąd, bo z wielu 
gromad nie było żadnego kandydata. z 
innych gromad nie te nazwiska, które 
były zgłoszone przez Rady Gromadzkie, 
ale za to z Łomianek, gdzie p. wójt za- 
mieszkuje, jest aż 5-ciu radnych. 

Wobec takiego obrotu sprawy, radni 
wsi i kolonii Górce postanowili złożyć 
swoją listę. Udali się do sąsiedniej sali, 
ażeby li tylko podpisać takową. Ale na- 
tychmiast wszedł p. wójt z policją, u- 
zbrojoną w karabiny, nie pozwolił na 
to, twierdząc, że jest to agitacja i siłą o- 
becnych usunął. Nie pozwoliła policja 
na dokończenie tej formalności nawet 
na schodach, a gdy chcieli radni udać 
się do pobliskiej karczmy — by tego do 
konać, zostali uprzedzeni, że wychodzić 
nie wolno, bo z powrotem do sali nie 
będą wpuszczeni”. 

Następują liczne podpisy. 

Do Pana 
Starosty Powiatowego 
w Warszawie 
Członków Kolegium Wyborczego 
do Rady Gminnej gminy Młociny 
PROTEST 

Przeciwko wyborom do Rady Gmin - 
nej w Młocinach w dniu 28 marca 1939 
roku wnosimy następujący protest z po 
wodu pogwałcenia przepisów Ustawy i 
przeprowadzenia wyborów niezgodnie z 
Ustawą o wyborach do Rady Gminnej 

Dnia 28 marca 1939 r. został wyzna - 


kie, drugiej listy nie złożą. Po otwarciu | czony termin wyborów do Rady Gmin - 


Wyrok w procesie korupcyjnym 
w Krakowie | 


W Sądzie Okręgowym w Krakowie 
'Dgłoszany został wyrok w głośnym pro 
gesie korupcyjnym adw. Mendlera, wy 
Biadowców policyjnych i paserów. 

Sąd skazał: wywiadowcę Jana Pisko- 
ra na półtora roku więzienia, wyw. Win 
eentego Toszę na 1 rok, wywiadowców 
Vózefa Łachetę i Stanisława Nowaka po 
à miesiącu aresztu, wyw. Stanisława 
MWdowiaka na 1 tydzień aresztu — wszy 
stkich z zawieszeniem, pasera Stanisła- 


wa Korpaka na 3 lata więzienia, 500 zł 
grzywny i utratę praw na lat 5, pasera 
Mariana Klimka na 2 lata więzienia, 
500 zł grzywny i utratę praw na 5 lat, 
wywiadowcę W. Micóra na 4 i pół roku 
więzienia į utratę praw na 5 lat, oraz 
adw. Abrahama Mendlera na 6 lat wię 
menia i utratę prawa praktyki adwo- 
kackiej, oraz praw publicznych na 10 
lat. 


Władze administracyjne zabroniły 


pikietowania sklepów żydowskich 


w Zamościu 


Stronnictwo Narodowe, mając na u- 
przedświątecznym 
wzmożony ruch obrotów gospodarczych 
l znacznie powiększonych zakupów, w 
niu 30 marca zarządziło bojkot skle - 
pów żydowskich, Młodych narodowców 
przeważnie ze sfer robotniczych rozsta 
iwiono na ulicach celem uświadamiania 
łudności i wskazywania sklepów pol- 


| 


skich. 

Pikieciarze rozdawali przechodniom 
ulotki o różnych hasłach, zmierzającycn 
do unarodowienia handlu. Publiczność 
jak wszędzie tak też i w Zamościu życz 
liwie ustosunkowuje się do tego rodza- 
ju propagandy. 

Na drugi dzień władze starościńskie 
zakazały dalszego prowadzenia bojkotu. 


Narodowcom nie wolno urządzić 


ani jednego zgromadzenia przedwyborczego 


JĘDRZEJÓW —11.4— Stronnictwo 
Narodowe w Jędrzejowie, które wystę- 
puje do wyborów do Rady Miejskiej sa 
modzielnie, nie ma możności urządzić a- 
ni jednego zgromadzenia przedwybor - 
czego. Zapowiedziane na dzień 2 b. m 
pgromadzenie w sali strażackiej zostało 
przez starostę Skrzyńskiego zakazane. 
ponieważ salę, zamówioną wcześniej 
przez narodowców, zajął w ostatniej 
chwili „Ozon“ na swoje zebranie i „za- 
chodziła obawa — jak motywował p. 
Skrzyński — że może powstać spór o le 


ka!“. 


| 
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Wobec tego Zarząd Powiatowy zamó 
wił salę na dzień 11 b. m. i zapowiedział 
wiec przedwyborczy. I tym razem p. sta 
rosta zakazał odbycia zgromadzenia 
przedwyborczego narodawców 

Metoda, zastosowana przez p. Skrzyń 
skiego zasługuje na wyróżnienie, nawet 
w dzisiejszych czasach. W niczem jed 
nak nie zapobiegnie temu. że na zebra- 
niach zwoływanych przez „Ozon“ ludzie 
krzyczeć będą: precz z „Ozonem”! Rów- 
nież ewent. sukces” wyborczy „Ozonu" 
w tych warunkach będzie bez znaczenia 
i wcale prawdziwych nastrojów odzwier 
ciadlać nie będzie. 


OZN wraz z PPS 


sprzedał ziemię Żydom 


KRAKÓW, 3.4. — W ub. sobotę od- 
było się posiedzenie Zarządu Miejskiego 
w Krakowie pod przewodnictwem wi- 
prezyd. Klimeckiego. Na wstępie po- 
siedzehia, wiceprez. Klimecki oświad- 
czył, iż na najbliższym posiedzeniu Ra- 
dy złożony będzie wniosek w sprawie u- 
działu miąsta w pożyczce na cel dozbro- 


nik Jelonkiewicz (S. N.), motywując swe 
stanowisko tym, iż ziemi nie wolno 
sprzedawać w ręce obce. 

W wyniku głosowania, wniosek ław- 
nika  Jelonkiewicza upadł. Przeciw 
wnioskowi głosowali Żydzi i socjaliści, 
a ławnicy z OZN wstrzymali się od glo- 
sowania. 

Ponieważ wstrzymanie się od głosa- 


jenia lotniczego, po Czym przystąpiono 


do uchwalenia sprzedaży części parceli 
w dzielnicy VIJI o pow 8 m. kw. żydow- 


skiemu stowarzyszeniu Izrael Meisse!s 


Beteamedrus, za cenę 200 zł. 
Przeciwko wnioskowi 


wystąpił ław. 


wania jest niezgodne z regulaminem, 
wywiązała się dłuższa dyskusja I wresz- 
cie na wniosek ławnika Bogdanowskie- 
go uchwalono głosami OZN, PPS i Ży- 
dów sprzedać parcelę po 80 zł za 1 m kw. 


nej w Młocinach w lokalu Szkoły Pow- 
szechnej w Łomiankach. 

Po otwarciu przez przewodniczącego 
zgromadzenia wyborczego, p. pułkowni 
ka Cypriana Bystrama, wyborcy zostali 
wezwani do zgłaszania list | w tym celu 
zarządzono przerwę dla sporządzenia 
list i zebrania podpisów. Kiedy udali - 
śmy się do sąsiedniej sali w tejże szkole 
dla sporządzenia listy, wkroczyła poli- 
cja na czele z wójtem gminy Młociny, 
Antonim Bogdańskim, i usunęła nas z 
sali, uniemożliwiając nam w ten spo- 
sób sporządzenie listy. Pozostała część 
radnych zgłosiła swoją listę pomimo na 
szych protestów. Wobec powyższego | z 
powodu pogwałcenia przepisów art. 43 
Ustawy z dnia 16 sierpnia 1938 r. o wy- 
borze radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych, (Dz. Ustaw R. P. Nr. 03 
poz. 481) prosimy o unieważnienie wy- 
borów do Rady Gminnej w Młocinach, 
przeprowadzonych w dniu 28 marca 
1939 r. i zarządzenie nowych wyborów". 

Podpisy... 

—p—— 


Ulica I most 


Romana Dmowskiego 


BYDGOSZCZ —11.4— Do Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy nadeszło od 
wojewody pomorskiego zatwierdzenie 
uchwały Rady Miejskiej o przemiano = 
waniu Mostu Gdańskiego na Most Ro- 
mana Dmowskiego i ul. Mostowej łączą 
cej Plac Teatralny ze Starym Rynkiem, 
na ul Romana Dmowskiego. 

Uroczystość zawieszenia tablic praw- 
dopodobnie odbędzie się w niedzielę 
przewodnią. 


0.Z.N. razem z Żydami 
szedł do wyborów w Bukowsku 


W Bukowsku (pow. sanocki) odbyły 
się wybory do Rady Gromadzkiej, które 
dały następujące wyniki: 

Lista Stronnictwa Narodowego 13 
mandatów, lista „ozonowo' -żydowska 17 
mandatów, w tym 5 Żydów. 

„Antysemicki* „Ozon“, jak informu - 
je lwowskie „Słowo Narodowe“ — re- 
krutując się z urzędników, a mając za 
kierownika znanego szeroko w Bukow- 
sku p. Turka, zawarł pakt z Żydami, któ 
rych 5 umieścił na liście. Okazało się, 
że rachuby p. Turka, oparte na zjedno 
czeniu się z żydami były niezłe, bo wsku 
tek słabej frekwencji przy wyborach 
polskiej ludności, miejscowe żydostwo 
stanowiło 50 proc. głosujących i tym sa- 
mym przyczyniło się do zapewnienia 
mandatów kandydatom „Ozonu”. 

W tym samym dniu odbyły się też wy 
bory w gromadzie Niebieszczany, w któ 
rych lista Stronnictwa Narodowego u- 
zyskała 16 mandatów, lista zbliżona do 
„sanacji 14. 


Kto mówił 
pos. Schwarzbartowi 
„przetrwajcie ' 


W ostatnim numerze sjonistycznego 
„Nowego Dziennika" (nr. z 8.4 b. m.) ży 
dowski poseł do Sejmu dr. I. Schwarz- 
bart pisze artykuł zachęcający żydostwo 
do poparcia Pożyczki Obrony Przecwilot 
niczej i F. O. N. P. Schwarzbart argu- 
mentuje m. in.: 

„My Żydzi, wiemy, że i dla nas na- 
dejdą czasy lepsze. godniejsze. Nieje- 
dnokrotnie słyszałem w ostatnich cza- 
sach od osób stojących na wysokich 
stanowiskach słowo: Przetrwajcie!". 
Ciekawe kto zachęcał żydostwo w oso- 

bie p. Schwarzbarta do przetrwania? O- 
sobiście nie radzimy czekać na te „lep- 
sze i godniejsze czasy' Mogą nie na- 
dejść... (j.) 


szerniej. 


Str. 5 


Pow. Ostrów Mazowiecki 


Narodowego w ziemi ostrowskiej zło- 
żyły hołd pamięci Wodza Narodu od- 
prawiając u siebie msze żałobne i orga 
nizując akademie uczczeniu Jego pa- 
mięci poświęcone. I tak msze św. i aka 
demie odbyły się: w Ostrowi, w Zarem 
bach Kościelnych w Broku, w Bogu- 
tach, w Nurze, w Wąsewie. O tych uro 
czystościach pisaliśmy swego czasu ob 


Wszystkie omal obwody Stronnictwa 


Ponadto odbyła się msza św. i aka- 
demia żałobna w Branszczyku, zorgani 
zowana staraniem tamtejszego Zarzą- 
du Obwodu S.N. Akademię zagaił kol. 
kierownik obwodu Krysik. Następnie | 
przemawiali ks. proboszcz Wacławski | 


w hołdzie Romanowi Dmowskiemu 


Jóźwiak Saturnin, Jóźwiak Kazimierzi 
Michał Mierzejewski. 

Na program akademii złożyły się 
nadto deklamacje wierszy okoliczno- 
ściowych, z których szczególnie ładnie 
wypadła deklamacja dziewięcioletniego 
chłopczyka ubranego w jasny mundu- 
rek narodowy. 

Na akademię przybyło około 700 o- 
sób. 

Poza tym odbyła się akademia żałob 
na w Jasienicy w sali Domu Katolic- 
kiego. Przemówienia o życiu i czynach 
Wielkiego Polaka wygłosili: Leon Mi- 
recki, Jóźwiak Saturnin, Mały i Tyl 
Franciszek. 

Na akademii było około 500 osób. 


Wieści z KońSKich.:. 


„OZON“ POPIERA ŻYDÓW. — UNIEWINNIENIE NARODOWCÓW. — 
POWTÓRNE WYBORY DO RAD GROMADZKICH. — JARMARKI BEZ 
ŻYDÓW. 


(Od własnego korespondenta) 


Końskie, w kwietniu. 

W okresie przed wyborami do Rady 
Miejskiej w Końskich, miejscowy 
„Ozon“ rozpoczął akcję, zmierzającą ao 
stworzenia jednej listy polskiej, skiera- 
wanej przeciwko Żydom. Cała ta akcja 
naturalnie spaliła na panewce, gdyż każ 
dy wie, jak właściwie wygląda antyse- 
mityzm „Ozonu”. 

W ub. niedzielę w sali kina „Czary“ 
„Ozon“ urządził zebranie, na którym 
miał przemawiać poseł Michał Browiń 
ski, który naturalnie do Końskich na 
zebranie nie przyjechał. Władze „Ozo- 
nu“ zawiadomienia o zebraniu wykona 
ły w żydowskiej drukarni, uważając, że 
można mówić o rozwiązaniu kwestii ży- 
dowskich a równocześnie, popierać Ży- 
dów. 

+» 

W Sądzie Grodzkim w Skarżysku by 
ła rozpatrywana sprawa 4 członków 
Str. Nar. z Chlewisk: Józefa Sochackie- 
go, Stanisława Herka, Antoniego Herka 
i Stanisława Powidła, oskarżonych o 
zniszczenie na drodze zydowskiego p:e 
czywa. Wszyscy czterej zostali swego 
czasu aresztowani I w więzieniu w Ra- 
domiu przesiedzieli 4 tygodnie. 

Po rozpatrzeniu sprawy i zbadaniu 
świadków, 
uniewinniający wszystkich 4 narodow> 
ców od winy i kary. Broniła p. mec. 
M. Gajewiczowa z Radomia. 

u 


X 
Na skutek rozpatrzonych protestów 


Sąd Grodzki wydał wyr>k ' 


wyborczych odbyły się powtórnie wybo 
ry do rad gromadzkich w gromadacn: 
Demba i Dąbrówka. W Dembię protest 
zakładał „Ozon“, w Dąbrówce Stron. 
Narodowe na skutek unieważnienia li- 
sty. W wyniku niedzielnych wyborów 
w Dembie lista Str. Nar. zdobyła 19 
mandatów, bezpartyjna 5 i „Ozon“ 1, w 
Dąbrówce S. N. 5, lista bezpartyjna 7. 
a 


xk 

W niedzielę „złotą“ Stronnictwo Na- 
rodowe na terenie Końskich i powiatu 
rozkolportowało około 20 tys. ulotek, 
nawołujących do popierania tylko nol- 
skich placówek handlowych i rzemieślni 
czych Na skutek przypadających świąt 
żydowskich we wtorek i w środę odby 
ły się jarmarki bez Żydów w Końskicn, 
Przedborzu i Radoszycach. Na jarmac- 
ki przybyli tłumnie straganiarze Polacy 
oraz tłumy wieśniaków. Polskie sklepy 
i stragany były oblężone przez kupują- 
cych. Żydzi z nienawiścią spoglądali 
wszędzie na te jarmarki, Podczas tych 
jarmarków nawet zajadli żydofile zro- 
zumieli, że można dzisiaj Śmiało się 
obejść bez Żydów. 

Jes. to poważny sukces Stronnictwa 
Narodowego, jeżeli weźmiemy pod uwa 
gę, że trzy lata temu nie mogło być mo 
wy o tym, by takie jarmarki bez Ży- 
dów mogły się odbyć. 

„Ozon“ pomimo szyldu narodowego 
żadnej akcji przedświątecznej niędzie 
cle przeprowadził. 

Bm. 


Aresztowanie red. R. Szczęsnego 


CZĘSTOCHOWA, 12.4. — W Wielką | wienie na wiecu Stronnictwa Narodo- 


Sobotę po południu aresztowany został 
znany działacz narodowy, red. Ryszard 
Szczęsny. ' Aresztowanie nastąpiło 
na polecenie prokuratora i red. Szcze- 
sny został jeszcze tego samego dnia osa 
dzony w więzieniu na Zawodziu. 
Przed tygodniem, tj. w Niedzielę Pal 
mową, wygłosił red. Szczęsny przemó- 


wego na temat „Polska a chwila obec- 
na". Aresztowanie red. Szczęsnego, b. 
kier. okręgowego w Częstochowie i dzia 
łacza narodowego, wywarło tutaj wiel- 
kie wrażnie, tym bardziej, że przyje- 
chał on tylko do rodziny na święta, któ 
re nieoczekiwanie musiał spędzić w wię 
zieniu. 


Pierwsze wiosenne burze 


przeszły nad Lublinem i Jedrzejcwem 


LUBLIN, 14.2. — Nad Lublinem i oko 
licą przeszła gwałtowna burza, połączo 
na z ulewą, piorunami i gradobiciem. 
która poczyniła poważne szkody. M. in 
w Lublinie przy ul. Lubartowskiej za- 
lana została suterena domu nr 42, obej 
mująca trzy mieszkania, zamieszkałe 
przez ubogie rodziny. Na miejsce przy 
była straż która wodę z mieszkań wy- 
pompowała. Wypadek ten na szczęście 
nie pociągnął ofiar w ludziach. Gwałtow 
na ulewa trwała kilka godzin. 

OLKUSZ, 12 4. — W nocy z dn. 10 na 
11 bm nad Jędrzejowem ! paw. jędrze- 


Zwycięstwo Młodzieży Wszechpolsk. 


KRAKÓW, 4.4. W ub, czwartek 
odbyło się doroczne walne zebranie 
Stow. Stud. Akademii Górniczej w 
obecności Kuratora prof. dr A: 3ką- 
pskiego pod przewodnictwem preze- 
sa p. Władysława  Żarnowskiego 
przy bardzo licznym udziale człon- 
ków. 

Po złożeniu sprawozdania przez u- 
stępujący zarząd, walne zebranie u- 
dzieliło mu absolutorium. po czym 
przystąpiono do wyborów nowych 
władz. Zgłoszono tylko jedną listę 
komisji-matki, z której prezesem zo- 
stał wybrany p. Br. Grun, wicepreze- 
sami pp: Adam  Naturski i Stani- 
sław Friedberg, wszyscy członkowie 
Młodzieży Wszechpolskiej. Walne 
zebranie powzięło dalej szereg u- 
chwał i rezolucyj m. in. w sprawie 
metod, stosowanych wobec polskiej 
młodzieży akademickiej w szczegól- 


ności podczas rewizji w II Domu 


Techników we Lwowie; w sprawie 
niemieckiej, której rozwiązanie ze- 
brani widzą jedynie w realizacji 
wskazań Romana Dmowskiego u- 
chwalono przekazać kwotę zł 1,500, 
na dozbrojenie armii polskiej. Zebra- 
nie, które przeciągnęło się do rana, 
zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 

Przebieg walnego zebrania S. S. A. 
G. dał jeszcze raz świadectwo tego, 


że młodzież Akademii Górniczej, jak 
była tak-i jest całkowicie narodowa. 


Walne zebranie S. S. A. G. kończy 


tegoroczną kampanię wyborczą na 


w 


| 


terenie akacemickim Krakowa, 
wyniku której prezesami wszystkich 
Bratnich Pomocy i innych najwięk- 
szych stowarzyszeń akademickich 
zostali wyłącznie członkowie  Mło- 
dzieży Wszechpolskiej, 


jowskim przeszła gwałtowna burza, po- 
łęczona z ulewą. gradem i piorunami. 
W Łęczyn'ie koło Jędrzejowa, wskutek 
uderzenie pioruna. spłonęło doszczętnie 
goapodarstwe. wraz z zabudowaniami o- 
raz inwentarzem żywym i martwyn 
Wincentego Deki Ulewą i grad wyrzą- 
dziły w niektórych miejscowościach 
dość znaczne szkody, np. w instalacjach 
elektrycznych. 


| w Radzie gm. w Eiszyszkach 


W ub. tygodniu odbyły się w Ejszysz, 
kach wybory do rady gminnej. Naro- 
dowcy uzyskali trzy mandaty — z li- 
sty narodowej weszli: ks. Eug. Zasztowt 
J. Arciszewski i Wł. Narkiewicz. 

Po ogłoszeniu, iż termin przyjmowa* 
nią list jest zamknięty, przewodniczący 
(miejscowy prezes Ozonu) p. A. Serba 
przyjął listę żydowską, wbrew prote- 
stowi narodowców. Żydzi uzyskali ie= 
den mandat. g 


— << — 


Unieważnione 
wybory gromadzkie 


SZAMOTUŁY. — Wydział Powiato « 
wy unieważnił wybory do rad gromadz 
kich w gromadzie Otorowo j Obrzycka 
gdzie na 30 mandatów Stronnictwo Na. 
rodowe zdobyło 27. 
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Roinictwo wobec potrzeb armii 


Produkcja rolnika składa się z 
dwóch głównych działów: roślinnego 
i zwierzęcego. Jakkolwiek produkcja 
ta z natury jest wielostronna, tym 
niemniej w dziale roślinnym najwięk 
szą rolę odgrywają zboża (pszenica, 
żyto, jęczmień i owies) oraz ziemnia- 
ki, w dziale zaś zwierzęcym — bydło 
(w tym również i cielęta, mleko i prze 
twory), oraz trzoda chlewna. 

Według badań Instytutu Puław - 
skiego nad gospodarstwami włościań- 
skimi w r. 1935-36 zboża i ziemniaki 
stanowiły 19,8 proc. ogólnych przy - 
chodów gotówkowych drobnego rol - 
nika (do 50 ha), bydło i trzoda — 43,5 
proc., a razem 65,3 proc. 

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że 
wyżej wymienione gałęzie wytwór - 
czości, tj. zboża, ziemniaki, bydło i 
trzoda są głównymi produktami, od 
których zależy wysokość wpływów 
gotówkowych rolnika, na pozostałe 
bowiem przypada tylko trzecia część 
pgólnych przychodów. i 


Tymczasem w porównaniu z rokiem 
1928-29 przychód w r. 1935-36 ze 
zbóż i ziemniaków skurczył się o 62,0 
proc. (z 84,28 na 32,06 zł na 1 ha, 
przychód zaś bydła i trzody chlewnej 
—— o 54,7 proc. (ze 160,99 na 72,90 zł 
na 1 ha). 


W opłacalności więc wytwórczości 
rolniczej decydują przede wszystkim 
sboża i ziemiaki oraz bydło i trzoda 
chlewna. Jeżeli ich ceny utrzymują 
się na poziomie opłacalnym, to rolnik 
gospodaruje z zyskiem, jeżeli nie — 
to z niedoborem. Ustalenie tego faktu 
jest ważne nie tylko ze stanowiska 
wytycznych odpowiedniej polityki rol 
niczej, ale również i ze stanowiska 
obronności naszego kraju. 

Jak wiadomo, ponieważ podczas 
wojny produkcja rolnicza obniża się, 
przeto dla zabezpieczenia wyżywienia 
armii i ludności cywilnej produkcja 


ta podczas pokoju powinna być tak 
wysoka, aby w czasie wojny, pomimo 
obniżenia jej poziomu, była wystar - 
czająca. 

Ale nie chodzi tu tylko o zboża lub 
zwierzęta rzeźne, niezbędne dla prze- 
żywienia ludzi. Rolnictwu, ze wzgle- 
du na potrzeby armii, mogą być po- 
stawione specjalne zadania, produko- 
wania artykułów, które ze względu 
na obronność są konieczne, a których 
rolnictwo bądź nie produkuje, bądź 
produkuje w ilości niewystarczającej. 

Dla przykładu można przytoczyć 
wełnę. Przed kilkudziesięciu laty licz- 
ba owiec w naszym kraju była znacz 
nie większa, skutkiem jednak nieo- 
płacalności hodowli owiec pogłowie 
ich uległo gwałtownemu spadkowi, 
skutkiem czego wełnę w dużych ilo- 
ściach musimy przywozić z zagranicy. 

O ile by to był artykuł, którego pro 
dukcja w naszych warunkach klima- 
tycznych jest niemożliwa, to z faktem 
tym musielibyśmy się pogodzić. Ale 
tak nie jest i doprowadzenie stanu 
owiec chociażby do stanu z przed 50— 
60 lat uniezależniłoby nas na wypa- 
dek wojny od importu. 

Rolnictwo więc może stanąć wobec 
konieczności dużego zwiększenia pro- 
dukcji wełny. Czy na taką ewentual- 
ność rolnictwo nasze jest przygoto - 
wane? 

Rolnicy niejednokrotnie wskazywa- 
li, że zwiększenie produkcji zwierzę- 
cej i zbożowej nie będzie trudne pod 
warunkiem opłacalności tych podsta- 
wowych działów. Jeżeli jednak ren - 
towność ich osiągnięta nie będzie, 
to wzmożenie produkcji napotka na 
duże trudności, a to z tego względu, 
że wymaga to nakładów gotówko - 
wych, które nie będą się amortyzowa- 
ły, a strat nie ma skąd pokryć, gdyż 
— jak to wskazano na wstępie — są 
to działy, które decydują o przycho - 
dzie gotówkowym warsztatu rodnego, 


Utrata Klajpedy 


odb je się na gospodarce litewskiej 


Zajęcie Kłajpedy przez wojska nie- 
fmieckie narazi gospodarkę litewską na 
poważne straty, przez port ten kierowa 
ła się bowiem bardzo duża część eks- 
portu i importu litewskiego. Wprawdzie 
Litwini budują nowy port Święta, ale 
narazie będą musieli transportować 
swoje towary przez niemiecką obecnie 
Kłajpedę. 

Według danych statystycznych ogól- 
ny obrót towarowy portu kłajpedzkie- 
go w roku 1937 wynosił 1,739,500 ton, 
wobec 1,693,100 ton w roku 1936. Cał- 
kowity import przez port kłajpedzki wy 
nosił w r. 1937 1,108,400 ton, wobec 
948,000 ton w r. 1936, a tylko 414,600 
ton w roku 1924, eksport zaś 631,100 t. 
wobec 744,300 ton i 173,400 ton i 
373,400 ton. 


Wynika z powyższego, że w ostatnich 
latach ruch w porcie kłajpedzkim wy- 
datnie się zwiększył, co przypisać na- 
leży przede wszystkim rozbudowie tego 
portu i dużym inwestycjom, które po- 
czyniła tam Rada Portu. 

Jeśli chodzi o import, to w roku 1937 
przypadało okrągło 25 proc. całkowite- 
go przywozu na węgiel wszelkiego ro- 
dzaju, 27 proc. na drewno, 10 proc. na 
cement. 

W eksporcie drzewo i przetwory drze 
wa zajmowały 73,4 proc., w czym sama 
celuloza 20 proc. 

Wywóz artykułów rolnych ulegał du 
żym wahaniom. W roku 1937 był on 


szczególnie niski, wynosił bowiem 20 . 


proc. całego eksportu przez port kłaj- 
pedzki, gdy w roku 1935 blisko 50 pr. 


Wielki plan 
miedzynarodowej wymiany surowców 


Agencja Reutera donosi z Waszyng- 
šonu: 

Gigantyczny plan międzynarodowej 
wymiany surowców Został świeżo zapro 
jektowany przez senatora Byrnesa i 
poparty przez przedstawicieli admini- 
stracji U. S. A. oraz wpływowe grupy 
w Senacie. 

Plan ten ma wpłynąć dodatnio na 
wzmocnienie potencjału obronnego 
oraz pogotowia „demokratycznych“ 
państw, z drugiej Zaś strony przyczyni 
się do uwolnienia Stanów Zjednoczo- 
nych od pokaźnej części ciążących na 
ich rynkach zapasów surowcowych. 


Według wspomnianego planu Stany 
Zjednoczone dostarczą poważne ilości 
bawełny i pszenicy do W. Brytanii, 
Holandii, Belgii i ew. niektórych in- 
nych krajów, wzamian za co kraje te, 
rozporządzające w koloniach swoich 
poważnymi źródłami kauczuku i cyny, 
dostarczą Ameryce dużych ilości tych 
właśnie surowców. 

Kraje,które dokonały by wten sposób 
wymiany surowców, zobowiązałyby się 
nie używania ich w przeciągu pewnego 
okresu czasu i do niewypuszczania za 
pasów tych na rynek. 


Przedstawiciele przemysłu, rzemiosła i handlu 
w Centrali Hurtu i Wytwórczości Polsk'el 


W dniu 5 bm. z inicjatywy Stowarzy 
szenia Kupców Polskich odbyła się w 
domu Centrali Hurtu i Wytwórczości 
Polskiej p. n. „102 Polskie Żródła Za- 
kupów“ w Warszawie przy ul. Mar- 
szałkowskiej Nr. 102, konferencja 
przedstawicieli rzemiosła, przemysłu i 
handlu polskiego. 


Po omówieniu przez przewodniczące 
go Komitetu Imprezy „102 Polskie Źró 
dła Zakupów”, p. W. Ćwikla, wytycz- 
nych organizacji Centrali Hurtu i Wy- 
twórczości Polskiej, zebrani jednogłoś- 
nie wypowiedzieli się za koniecznością 
jak najwszechstronniej poparcia 
ganizowanej Centrali przez wszystkie 
polskie organizacje zawodowe i społecz 
ne, stwierdzając, że zorganizowanie 


or- 


Centrali Hurtu i Wytwórczości Pol- 
skiej będzie bardzo poważnym krokiem 
naprzód na drodze unarodowienia han 
dlu, rzemiosła i przemysłu. 


Po konferencji zebrani zwiedzili 
gmach, przekonywając się naocznie, że 
mimo wzięcia udziału w Imprezie już 
przeszło 50 hurtowni i wytwórni pol- 
skich, w gmachu Centrali pomieścić się 
może jeszcze bardzo dużo placówek 
hurtowych i wytwórczych, bądź to dro 
gą wykorzystania poszczególnych loka 
| il dla zorganizowania w nich indywi- 
dualnych lub wspólnych miejsc sprzeda 
ży, bądź też wyzyskania wolnych 
miejsc dla umieszczenia gablot z ekspo 
| natami 
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a więc rentowności całej gospodarki. 

Możnaby stratę na jednym dziale 
pokryć zyskiem z innego, ale jest rze- 
czą oczywistą, że nie mogą artykuły, 
które w przychodzie grają rolę zni- 


| biorstw obcych w formie pikiet 


komą, pokryć strat z działów głów - | 
nych, zwłaszcza, że te działy drugo- ; 


rzędne również częstokroć rentowne 
nie są (konie, owce i kozy, słoma, sia- 
no itp.). 

Jeżeli więc bez rentowności pro- 
dukcji zbóż oraz bydła i trzody (arty- 
kuły te produkowane są powszechnie) 
zwiększenie jej będzie przedstawiało 
duże trudności, to o ile chodzi o arty- 
kuły notorycznie nierentowne (hodo- 
wla owiec i produkcja wełny) trud - 
ności wzmożenia ich produkcji będą 
niezawodnie wielekroć większe. 

Wypływa to chociaż by stąd, że wie 
le warsztatów rolnych nie hoduje v- 
wiec zupełnie i nabycie kilku czy kil- 
kunastu sztuk rozpłodowych pociąga 
za sobą wydatek gotówkowy, nie dla 
każdego możliwy w dzisiejszych wa- 
runkach. 

Natomiast rolnictwo świadome obo 
wiązków na nim ciężących, z pewno- 
ścią nie uchyli się od wydatnego zwięk 
szenia produkcji artykułów nawet 
nierentownych, gdyż strata może być 
pokryta zyskiem z działów głównych. 

Ale trzeba, aby działy główne były 
opłacalne. Domniemanie takie jest cał 
kiem uzasadnione, ponieważ działy te 
decydują o przychodach całego war- 
sztatu. 


Wisdomaćć ooshodarcze 


BUDOWA ELEKTROWNI WODNEJ 
NA NIEMNIE 

Sprawa budowy elektrowni wodnej na 
Niemnie wstępuje w fazę realnych poczynań 
W dn 1 bm. przybyła do Grodna specjalna 
komisja z dr inż. K. Pomianowskim, profe- 
sorem Politechniki Warszawskiej. i inż. H 
Herbichem, dyr. Biura Dróg Wodnych w 
Min. Komunikacji na czele. 

Po zapoznaniu się z orzeczeniem Instytutu 
Geologicznego, wspomniana komisja prze- 
prowadziła badania w terenie i wizię lokal- 
ną w dolinie Niemna, uznając teren pod 
Grodnem w rejonie Kochanowa za zupełnie 
odpowiedni dla budowy elektrowni wodnej. 

Komisja stwierdziła poza tym, że możli- 
wości eksploatacyjne w praktyce znacznie 
przekroczą przewidywania zakreślone w po 
czątkowym projekcie. 

Materiał zebrany przez komisję rzeczo- 
znawców jest obeanie opracowywany i w od 
powiednim referacie zostanie przekazany 
właściwym czynnikom do zaopiniowania. 

SYTUACJA WALUTOWA 

Na wtorkowych giełdach walutowych no- 
towania wszystkich dewiz prawie wcale nie 
odbiegły od notowań przedświątecznych. 

Dewiza na Zurych w dalszym ciągu noto- 
wana jest stosunkowo bardzo nisko, dalszej 
tendencji spadkowej jednak już nie wyka- 
zuje Zresztą przy. obecnym jej kursie oi- 
pływ złota z Szwajcarii jest bardzo poważny. 

W terminowych notowaniach franka fran- 
cuskiego w Londynie deporty notowane są 
w dalszym ciągu bardzo nisko: jednomiesięcz 
ny 0.04 i pół i trzymiesięczny 0,18. 

W terminowych notowaniach belga w Lon 
dynie deporty w dalszym ciągu są dość wy- 
sokie: jednomiecięczny 0, 32 i pół i trzymie 
sięczny 0,60. 

PRODUKCJA STALI NIERDZEWNEJ 

'W KIELCACH 

Wobec wciąż wzrastającego zapotrzebowa 
nia rynku krajowego na wyroby ze stali nie 
rdzewnej, huta w Kielcach, w dążeniu do 
wyeliminowania zbędnego importu tych ar- 
tykułów, powiększyła wydatnie dział pro- 
dukcji i przeróbki stali nierdzewnej. 

Ze względu na liczne i różnorakie zasto- 
sowanie kwasoodpornej stali nierdzewnej w 
przemyśle mleczarskim, browarniczym, far- 
biarskim, włókienniczym. papierniczym. 6po 
żywczym | maszynowym — w formie wezel- 
kiego rodzaju zbiorników, urządzeń, arma- 
tur | naczyń. jak również w gospodarstwie 
domowym i szpitalnictwie — nowy dział kra 
jowej produkcji posiada bardzo istotne zna- 
czenie dla gospodarstwa 

Podjęte ostatnio dostawy urządzeń | na- 
czyń ze stali nierdzewnej dla statków mor- 
skich polskich linii żeglugowych stanowią 
przyczynek rozwoju własmego budownictwa 
okrętowego. 

WALNE ZEBRANIE IZBY 
POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKIEJ 

W Warszawie odbyło się walne zgramadze 
nie Izby Handlowej Polsko - Łacińsko - Ame 
rykańskiej. 

Jak wynika ze eprawozdania złożonego 
na walnym zgromadzeniu, aktywność izby 
wykazuje dalszy wzrost. Poza działalnością 
w zakresie rozszerzenia stosunków handlo- 
wych między Polską a krajami Ameryki po 
łudniowej, a zwłaszcza rozwoju eksportu 
polskiego, Izba prowadzi działalność badaw 
czą i naukową, urządza kursy języka hisz- 
pańskiego i portugalskiego, sekcja zaś nau- 
kowa Izby prowadzi akcję wykładową i od 
czytową. 

Na zebraniu tym zatwierdzony został bi- 
lans i budżet, a w wolnych wioskach uchwa 
lono m. in subskrybywać Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej. 

OBIEG BILONU W DN. 31 MARCA RB. 

Obieg polskich monet erebrnych i bilonu 
przedstawiał się w dn. 31 marca rb nastę- 
pująco (w miln zł. — w nawiasach dane na 
dzień %0 marca): 

suma globalna 455,4 (435,7) w tym: monety 
srebrne — 367.8 (351.6). bilon niklowy i bron 
zowy — 87,6 (84,1). 

POLSKIE POŁOWY PRZYRRZEŻNE 

Na polskich wodach przybrzeżnych rozpo 
częte zostały połowy mielnic (gatunek łoso- 
si) na niewody. W pierwszej dniach połowy 
te nie były na ogół zbyt obfite, liczyć się 
jednak należy, że bieżący tydzień da lepsze 
rezultaty. 

Równocześnie rybacy rozpoczęli poszuki- 
wania na wodach Bałtyku  łososi, których 
wiosenne połowy są obecnie w całej pełni. 


Nie wolno Polakom popierać produkcji obcej 


Akcja przedświąteczna Stron. Narod. w Bydgoszczy 


Zgodnie z ustaloną już od paru lat 
tradycją Stronnictwo Narodowe w Byd 
goszczy zamierzało przeprowadzić przed 
świętami Wielkiej Nocy bojkot przedsia 
przed 
składami żydowskimi i niemieckimi. 

Ze względu na powagę sytuacji poli- 
tycznej zamiaru tego zaniechało, odkła- 


` dając akcję pikietowania na okres przed 


wiązek popierania handlu 


Zielonymi Swiętami, natomiast wypus- 
ciło krótką odezwę, przypominającą obo- 
polskiego i 
produkcji polskiej. 
W odezwie m. in. czytamy: 
„Zbliżają się święta Wielkiej Nocy — 
okres zwiększonego tempa zakupów! 
Na okres ten przypominamy potrzebę 
bezkompromisowego stosowania hasła 
narodowego: Swój do swego po swoje! 
Nie wolno Polakom groszem polskim 
popierać produkcji obcej, niemieckich í 
żydowskich przedsiębiorstw  handlo - 
wych i rzemieślniczych. 


Każdy grosz, który wydajemy na za- 
kupy, powinien pójść tylko do przedsię- 
biorstw polskich i na produkty wytwóř 
czości rodzimej. 

Od siły gospodarczej Narodu Polskie- 
go zależna jest nasza potęga polityczna! 

Pamiętajcie wiec: 

Polak kupuje tylko u Polaka? 

Polak kupuje tylko towary polskie! 

Kto czyni inaczej, zdradza interes na- 
rodowy Polski i obraża godność narodo= 
wą Polaka“. 

Pierwszy transport tych ulotek rozrzu 
cono w ilości 20.000 w niedzielę. Dalsze 
transporty rozdawane były w środę i 
czwartek. 

Wiele składów polskich  ponaklejało 
ulotki na oknach i drzwiach wejścio- 
wych. 

Prócz tego członkowie Stronnictwa 
Narodowego prowadzą systematyczną ci 
chą akcję bojkotową produkcji i przedsię 
biorstw obcych. 


żydowscy kupcy domokrążni 


udają Włochów i Serbów 


Żydowscy kupcy domokrążni są coraz 
bardziej eliminowani z terenu Śląska. 
Uprawiają oni handel domokrążny bez 
zezwolenia i bez świadectwa przemy- 
słowego, a ponadto uprawiają przemyt- 
niczy proceder pod pozorem domokrąż- 
nego handlu. 

Żydzi ci szukają coraz to nowych sp- 
sobów, ażeby się wcisnąć ze swoimi to- 


warami do mieszkań. Ostatnio po 
dają się za Włochów lub za Serbów. 
Udają przytem. że słabo rozumieją po 
polsku i tylko cośkolwiek rozmawiają 
po niemiecku. Dzięki temu znajdują 
jeszcze wielu naiwnych, których oszuku 
ją przy sprzedaży licznych i tanich to- 
warów, wpychanych po wygórowanych 
cenach na raty. 


Schrony w przedsiębiorstwach prywatnych 
w Anglii 


Nowy angielski program obrony prze 
ciwlotniczej przewiduje, że wszystxie 
firmy prywatne, zatrudniające ponad 
50 pracowników, wybudować mają na 
terenie przedsiębiorstwa schrony prze- 
ciwlotnicze. Ogólne koszty tej inwesty- 
cji wyniosą około 33 miliony funtów 
szterlingów, z czego państwo pokryje 
tylko jedną trzecią i to w drodze odpo 
wiednich ulg podatkowych. 

Tak więc gospodarstwo prywatne bę- 
dzie musiało wydać na cele obrony prze 
ciwlotniczej 22 do 23 miln funtów. 

Prócz tego około 4 miln. funtów prze- 
znacza się na zaciemnienie zakładów fa- 
brycznych na wypadek wojny. Połowę 
kosztów z tym związanych poniesie 
rząd 

Koszty, poniesione przez koleje przy 


budowie schronów i innych urządzeń 
biernej obrony przeciwlotniczej, pokry- 
te będą w zupełności przez państwo, na- 
tomiast elektrownie, gazownie i zakła- 
dy wodociągowe będą musiały pokryć 
50 proc. kosztów. Resztę pokryje pań- 
stwo w postaci ulg podatkowych. 

Budżet państwowy w dziale obrony 
przeciwlotniczej podniesiony został o 
19 milionów funtów szterlingów, przy 
czym zaznaczyć należy, że same tylko 
lekkie schrony stalowe pochłonę kwotą 
20 milionów funtów. 

Schrony te zostaną. w zagrożonych 
miastach oddane do dyspozycji uboż- 
szej ludności bezpłatnie, podczas gdy 
sfery zamożne pokryją koszty produk- 
cji i ustawienia schronów z własnej xie 
szeni. 


Lekka tendencja zwyżkowa Ź 
"w cenach zboóoz 


Według opinii eksporterów zboża, nu 
jające naprężenie polityczne wpływa na 
stabilizację rynku zbożowego tym nie 
mniej ostatnio jesteśmy Świadkami lek- 
kiej tendencji zwyżkowej, na skutek cze 
go ceny na Gdańsk uległy poprawie i 
płaci się franco Gdańsk za żyto 16 — 
16.10; cena jęczmienia nie uległa zasad 
niczo zmianie i utrzymuje się na pozio- 
mie ostatniego tygodnia; dotyczy to rów 
nież i gryki. 

Rynek krajowy w związku z sytuacją 
polityczną wykazał ożywienie. Wojsko 
realizuje dodatkowy kredyt na zakup 


żyta i owsa. W związku z większą chę- 
cią kupna cena owsa i żyta zwyżkowa- 
la. Płaci się franco Warszawa: za żyto 
15.50; za owies 17,25 Ponadto rezerwa 
zbożowa dokonuje w dalszym ciągu za- 
kupów na swoje cele, płacąc za żyto 
15,50 za owies 17,25 — 17,50 parytet 
Warszawa. 

Wcbec pokyrcia zapotrzebowania świą 
tecznego daje się zauważyć osłabienie 
tendencji na pszenicę. Sytuacja na psze 
nicę niewątpliwie ulegnie wyjaśnieniu 
po świętach. 


Spadek wywozu węgla kamiennego 


w marcu 


Eksport węgla kamiennego w marcu 
— pomimo większej o 4 liczby dni robo 
czych w porównaniu z lutym — spad 
o 130 tys. t. i wynosił 1.090 tys. t. Prze- 
ciętna dzienna wysyłka węgla kamienn: 
go zagranicę wyniosła ok. 40 tys. t., czy 
li spadła o 13 tys. t. w porównaniu z mie 
siącem poprzednim. W marcu r ub. wy 


Polska konsumuje 
w ęcei piwa 


W marcu b. r. spożycie piwa w Polsce 
w stosunku do miesiąca poprzedniego u- 
legło zwiększeniu. Według danych Związ 
ku Browarów i Słodowni R. P. browary 
sprzedały w marcu b. r. na rynku we- 
wnętrznym ogółem 89.000 hl. piwa, wo- 
bec 82.000 hl. w miesiącu lutym i 78.000 
w styczniu b. r. 

W porównaniu z marcem 1938 roku 
spożycie piwa w Polsce wzrosło o 6.000 
hl., czyli o 7,2 proc. 

W pierwszych trzech miesiącach b. r. 
konsumcja piwa wyniosła ogółem 249 
tys. hl., czyli o 27.000 hl., t. j. o 12,1 proc. 
więcej, niż w odpowiednim okresie 
1938 r. 

Zaznaczyć należy, że w ogólnej sprze- 
daży piwa nie jest zawarta sprzedaż bro 
warów zaolziańskich. Wprawdzie ostat- 
nio wielki browar na Zaolziu przystąp) 
do Związku Browarów i Słodowni R. P. 
jednakże jego produkcja i obroty nie zo 
stały narazie w ogólnej statystyce u- 
względnione. 


słano węgla zagranicę 903 tys. t. 


Na poszczególne grupy rynków w mar 
cu r. b. wywieziono (w tys. ton — w na- 
wiasie różnica w purównaniu z lutym 
r. b.): rynki środkowo - europejskie 260 
(—57), skandynawskie 258 (—20). bał - 
tyckie 8 (+1), zachodnio-europejskie 175 
(—22), południowo - europejskie 161 
(—22), poza - europejskie 52 (+9), wę- 
giel okrętowy 125 (—15), W. M. Gdańsk 
20 (—4) 

Największy spadek wykazał wywóz 
węgla do b- Czechosłowacji — o 52 tya. 
ton. Najpoważniej wzrósł wywóz do Nie 
miec właściwych oraz do Argentyny. 

Przeładunek węgla w portach wyniósł 
788 tys t., czyli spadł w porównaniu z 
lutym r. b o 72 tys. t. przy czym na 
Gdynię przypadło 524 (—12) tys. t., na 
Gdańsk zaś 269 (—60) tys. t. 


Bezcłowy przewóz towarów 
Z Czech i Słowacji 


Nowa niemiecka ustawa celna, któ- 
ra — jak już donosiliśmy — wejść ma 
w życie w dn. 1 kwietnia br. i która bę 
dzie obowiązywała na obszarze Wielkiej 
Rzeszy (łącznie z b. Austrią i krajem su 
deckim) — uzupełniona została postano 
wieniem, na którego podstawie eksport 
towarów z protektoratu czesko - mora- 
wskiego oraz ze Słowacji będzie zwolnio 
ny od cła na obszarze kraju sudeckiego, 
o tle na tym obszarze będzie skonsumo 
wany albo przemysłowo przetworzony. 


Śmiech to zdrowie! 


WYMAGANIA 

Piastunka stara się na wszelkie spo- 
soby zabawić i uspokoić rozkapryszo- 
nego Stefka. Gdy już wszystkie sposo- 
by zawiodły, zaczęła puszczać bańki 
mydlane. 

Stefek przygląda się chwilę z uwagą, 
nagle woła: 

— Mam dosyć tych baloników. Wy- 
dmuchnij mi teraz aeroplan. 


DOBIERA SOBIE KLIENTELĘ 


Na rogu ulicy powstał zator. Szofer 
taksówki, któremu zagrodził drogę ka- 
rawan, krzyczy do woźnicy pojazdu 
śmierci: 

— Łobuzie jeden! Myślisz, że będziesz 
miał klientów z moich pasażerów? 

A tamten z goradą: 

— Nic się nie bój... — umiem dobie- 
rać sobie klientele. 


PRAWDZIWA TRAGEDIA 


Do rodziców przyszli goście i mały 
Stasio zasiadł wraz z dorosłymi do sto- 
łu. W pewnej chwili chłopiec wybucha 
głośnym płaczem. 

— Co ci się stało, Stasiu? — pyta za- 
nmiepokojona matka. 

— Nic, tylko tatuś pozwolił mi zjeść 
tyle ciastek, ile będą chciał — brzmi od 
powiedź, przerywana szlochem — a ja 
tyle nie mogę zjeść. 


DOBRY INTERES 


«— Ile kosztują u państwa odbitki fo- 
tograłiczne? 
— Pierwszych sześć — 5 zł., a każda 
dalsza po pół złotego. 
— To proszę mi zrobić pięć, ale z tych 
dalszych. 
W RESTAURACJI 


— Jeżeli to jest cielęcina, to ja je- 
stem bydlę rogate! 

— Bardzo pana przepraszam, ale to 
Jest właśnie cielęcina. 

ZDOLNY LEKARZ 

= Więc pan doktór powiada, że już 
całkiem spokojnie mogę władać złama- 
ną ręką? 

— Pan już jest zupełnie wyleczony 
Może pan nią wszystko robić, nawet 
grać na skrzypcach. 

— O, to doskonale! Bo dotychczas 
Jeszcze nie miałem skrzypiec w ręku. 


NASZE DZIECI 


— Mamusiu, czy jest taka choroba, 
którą leczy się cukrem? 

— Nie wiem, dziecko „ale o co ci cho- 
dzi? 

— Bo ja chciałbym mieć taką choro- 
bę. 
DLACZEGO NIEMCY USZANOWALI 

NEUTRALNOŚĆ SZWAJCARII? 


Na rok przed wybuchem wojny świa- 
dowej Wilhelm II zwiedzał Szwajcarię. 
W pewnej miejscowości był obecny na 
popisach strzeleckich. Jak wiadomo 
Szwajcarzy uchodzili zawsze za dobrych 
strzelców, pielęgnując. w tym względzie 
tradycje swego bohatera narodowego, 
Wilhelma Tella, który z łuku zestrzelił 
jabłko z głowy własnego syna, zmuszo 
ny do tego przez namiestnika cesarskie- 
go. 

Wilhelm II, nie kryjąc swego podziwu 
dla strzelców, zapytał jednego z nich: 

— Dużo was jest, którzy tak samo, 
strzelają? 

— 200.000 — brzmiała odpowiedź. 

— A jeżeliby przyszło nas, Niemców, 
400.000? — odezwał się na to cesarz. 

— Każdy z nas strzeliłby dwa razy — 
odpowiedział Szwajcar. 

Podobno Kajzer zapamiętał dobrze tę 
odpowiedzź i podobno dlatego uszano- 
wał neutralność Szwajcarii. 
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Spadek ilości przestepstw 
w Polsce 


Według danych statystycznych ilość 
zameldowanych w roku ubiegłym Poli- 
cji Państwowej przestępstw zmniejszy- 
ła się znacznie we wszystkich niemal 
dziedzinach w porównaniu z rokiem 
1937-ym. 

Wzrost przestępstw zanotowano jedy 
nie w fałszerstwie (z 6.374 do 6.395), na 
tomiast w innych działach nastąpiło sto 
sunkowo duże polepszenie. 

I tak za opór władzy zanotowano w 
1938 r. 4.837 wypadków (1937 — 5.300), 
nawoływania do przestępstwa — 2.356 
(2.367), świadome puszczanie w obieg fał 
szywych pieniędzy — 862 (1.102), podpa 
lenia — 2.238 (2.542), zabójstwa dokona 
ne — 1.575 (1.568), zabójstwa usiłowa 
ne — 1.445 (1.656), ciężkie uszkodzenia 
ciała — 17.231 (18.416), rozboje — 2.002 
(2.228), kradzieże — 368.003 (472.518), o- 
szustwa — 24.429 (27.077). 


STANISŁAW STAKIEWICZ. 
CENIE e Oz 
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opłacie przez osklejenie umaczka poczłowsgd w wysokości 


pocztową. 


Miejsce dla pisemnych wskazuwaek, dotyczących tytulu 
do kożdego wołata sie odnosi. Korespondencje, sawiero 


Wziął Hitler Nadrenię, 
Wziął Saary Zagłębie. 
W stosownym momencie 
dał Żydom po gębie. 


Odebrał im prawa, 
Odebrał im zyski. 
Wyrzucił ich z pchłami 
Z cebulą ze wszystkim 


A po tym wziął Austrię 
Z powrotem do Rzeszy 
Wiedeńczyk rad nie rad 
„Nach Berlin" pospieszył. 
Po Austrii Sudety 
Zagarnął bez strzału 
Świat nieco pokrzyczał 
I na tym się stało 

Nie długo z Czechami 
Wyniknął ambaras 

Pan Hitler do Reszy 
Przyłączył ich zaraz 
Słowaków zaś czułą 
Opieką otoczył 
Jedwabną swastyką 
Zawiązał im oczy 

I poszedł na północ 
Gdzie Litwin ma biedę 
Chcąc ulżyć mu nieco 
Wziął odeń Kłajpedę 
Od Anglii kolonij 
bezwzględnie zażądał 

I na Gdańsk i Gdynię 
Łakomie spogląda 
Żelaznym ramieniem 
Kraj Polski otoczył 

Od Prutu szumnego 

Do samej północy 

Gdzie Niemen i Wisła 
Do Bałtyku wpada 

Pan Hitler Polaków 
Chce żywcem pozjadać 
Apetyt ma przecież 
Wszak połknął już tyle 
Czym zgorszył się mocne 
Czamberlain Newile 
Ten pan Hitlerowi 
Złą notę wystawił 
Że zjadł już zbyt dużo 
I więcej nie strawi 

Że może mięć wzdęcie 
Co się zdarza krowie 
Że taka choroba 
Paskudnik się zowie 

I trudno jest po tym 
takiemu bydlęciu 
Rozpęknie się z hukiem 
I już jest po wzdęciu 
A wówczas niech o tym 
Pan Adolf pamięta 
Choroba się kończy 
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Rezurekcja 


— Janeczku! Wstań chłopaku, 
wstań. Dzisiaj Wielka Sobota, trzeba 
iść po święconą wodę. 

Chłopak przebudzony nagle, prze- 
ciągnął się i leniwie przetarł zaspane 
oczy. 

— Spać nie dają. — I to mają być 
wakacje — mruczał pod nosem. 

Wstał pośpiesznie, ubrał się i po 
chwili był już w kuchni, a raczej w 
objęciach matki, całując ją na dzień- 
dobry. 

— Dobrze się spało synuchnowi, 

co? — pytała malca. 
= — Dziękuje, tylko miałem takie 
dziwne sny... Mamuchno, byłem w 
Ogromnej sali — wiele było *am 
świateł. Siedziałem w kąciku, a prze- 
de mną jacyś panowie w złotych sza- 
tach, jakby królowie. Potem gdzieś 
z boku zjawił się nagle jakiś biedny, 
wychudzon” staruszek, spojrzał na 
mnie, pogładził mnie i powiedział: 
„mój syneczku“ — a potem mamusia 
tak krzyknęła i sen się skończył. 
Mamo, gdzie jest nasz tatuś, powiedz 
mi, kochana. 


— Wszystko ci powiem, kochaniąt- 
ko, ale najpierw zjedz sobie śniadan- 
ko, a potem idź do kościoła, — odpo- 
wiedziała niechętnie matka. 

Janek, jak każde dziecko, zapo- 
mniał na razie o swoim Śnie i zabrał 
się z apetytem do jedzenia. Po chwili 
wziął dzbaneczek i wybiegł do ko- 
ścioła. 

Gdy drzwi zamknęły się za Jan- 
kiem, matka zabrała się do ugniata- 
nia ciasta na mazurki. Myśl jej cofnę- 
ła sie o kilka lat wstecz. 


Pamięta dokładnie: trzy lata temu, 
tuż przed świętami Wielkiej Nocy, 
Andrzej wrócił kompletnie pijany. 
Pamięta jak zerwał ze ściany wizeru- 
nek świętych, jak obrzucił ich stekiem 
wyszukanych przekleństw, jak zbił 
ją okrutnie, rzucił przekleństwo i wy 
szedł. 

Od tej chwili nic o nim nie słysza- 
ła. Została sama z maleńkim, bo trzy- 
letnim Janeczkiem, który często za- 
pytywał ją o ojca. Dotąd zbywała go 

zawsze wykrętami, ale dzisiaj, kiedy 
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wraz z śmiercią pacjenta 
Pan Adolf się rozśmiał 

Mam piwo co trawi 

Niech mnie pan Czamberlain 
W spokoju zostawi 

Ach tak — rzekł Czamberlain 
Teraz się nie dziwię.... 

...I Hitler pozostał 

Sam jeden przy piwie 

A Polak w milczeniu 

Już się ubezpieczył 

I czeka spokojnie 

Oparty na mieczu 

Pan Hitler się wzdrygnął 
Przy berlińskim stole 

Bo w kuflu zobaczył 
Grunwald i Psie Pole 
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Strach ma wielkie oczy 


Proces o „wyrok śmierci“ 


W dniu 29 marca rb. odbył się w 
Grudziądzu proces przeciwko człon- 
kowi Stronnictwa Narodowego kol. 
Stefanowi Mrozowi o rzekome wyda- 
nie wyroku śmierci przeciw prezeso- 


wi okręgu pomorskiego. Narodowej 
Organizacji Radykalnej (Falangi) 
Władysławowi Kisielewskiemu. 

Na rozprawę sąd powołał 8 świad- 
ków, wśród których także był Kisie- 
lewski. Z zeznań świadków wynika, 
że Władysław Kisielewski — szef 
organizacyjny NOR-u groził w razie 
wydania tajemnic organizacyjnych 
śmiercią. 

Oskarżony Mróz powiedział do nie- 
go. „że jak do mnie strzelisz, to sobie 


Stosunki wyznaniowe w Niemczech 


Kościół ewangelicki na usługach partii 


BERLIN (PAT). Dziennik urzędowy 
niemieckiego Kościoła ewangelickiego 
ogłosił deklarację, zawierającą wytycz- 


tyczną formę zwyrodniałego chrześcijań 
stwa. Dalsze tezy głoszą, że wiara chrze 
ścijańska jest skrajnym przeciwstawie- 


ne, które kierować mają współpracą mię | niem religijnym żydostwa, że walka na 


dzl świeckimi i duchownymi przedsta - 
wicielami ewangelickich kościołów kra- 
jowych w Niemczech. Deklaracja ta 
podpisana jest przez kierowników 
świeckich rad kościelnych w szeregu 
krajów Rzeszy. 

Według ustalonych wytycznych wszel 
kie ponadpaństwowe lub międzynarodo 
we ustroje kościelne. o charakterze wy- 
znania rzymsko - katolickiego lub świa 
towego protestantyzmu, stanowią poli- 


s 


rodowego socjalizmu przeciwko wszel - 
kim dążeniom Kościoła do władzy sta - 
nowi kontynuację dzieła reformacji, za- 
początkowanego przez Marcina Lutra, 
oraz że podstawą walki religijnej, pro- 
wadzonej przez szerzenie prawdziwej 
wiary chrześcijańskiej w narodzie nie- 
mieckim winno być utrzymanie porząd 
ku i tolerancji w obrębie istniejących 
kościołów. 


Oświadczenie rządu włoskiego 


o absolutnym poszanowaniu integralności 
obszaru Grecji 


ATENY, 12. 4. — Agencja ateńska 
komunikuje: charge d'affaires wło- 
ski Fornare odwiedził wczoraj szefa 
rządu Metaxasa 1 w imieniu szefa 
rządu włoskiego Mussoliniego złożył 
następujące oświadczenie: 

Wszelkie pogłoski, jakie ukazały 
się lub mogą się ukazać na temat 
rzekomej akcji włoskiej przeciwko 
Grecji są nieprawdziwe. Mogą być o- 
ne rozpowszechniane jedynie przez 
agentów prowokatorów. Włochy fa- 
szystowskie potwierdzają, iż zamia- 
rem ich jest poszanowanie w sposób 
jak najzupełniej absolutny integral- 


smutek odżył w niej, kiedy sen Ja- 
neczka poruszył w niej najczulsze 
struny, postanowiła powiedzieć całą 
prawdę. I nagle poczuła się tak samot 
ną i opuszczoną, że rozpłakała się. 

Andrzej, jak się później dowiedzia- 
ła, padł ofiarą złych towarzyszy. Pod 
wpływem ich obietnic wyrzekł się 
swojej wiary i zaciągnął się w szere- 
gi komunistów. Ktoś jej nawet powie 
dział, że Andrzej był wmieszany w 
wielką afere polityczną, sama jednak 
przypuszczała, że odsiaduje karę wię- 
zienną. 

Nie miała do niego żalu, dawno 
przebaczyła mu wszystko, i teraz 
chciałaby tylko mieć go przy sobie 1 
zacząć życie na nowo. Oczekiwała je- 
go powrotu z dnia na dzień. Bezsku- 
tecznie. 

Rozmyślaniom kres położył szcze- 
biot Janka, który wrócił właśnie z 


wodą święconą. W serce jej weszła na | 


nowo otucha i ukojenie. Mimo wszy- 
stko czuła, że jest jeszcze na świecie 
ktoś, dla kogo warto żyć, pracować i 
cierpieć, chociażby cierpienia te były 
najcięższe. Otarła dyskretnie końcem 
fartucha łzy i przycisnęła Janeczka 
do piersi. 

— Co mamuchnie — zapytał — 


ności terytorium i wysp Grecji. 
Włochy faszystowskie pragną u- 
trzymywać i rozwijać w dalszym cią- 
gu serdeczne stosunki przyjaźni, łą- 
czące oba kraje. Są one gotowe dać 
konkretne dowody tej woli. 
ODPOWIEDŹ GRECKA 
RZYM (ATE). Włoskie minister- 
stwo spraw zagranicznych ogłosiło 
komunikat, stwierdzający, że rząd 
włoski otrzymał wczoraj rano notę od 
rządu greckiego, wyrażającą podzię-= 
kowanie Mussoliniemu za katego- 
ryczne zapewnienie uszanowania nie 
naruszalności terytorialnej Grecji. 


dlaczego mama płakała? 

— Nic, synku, nic, — to przez 
chrzan, który tarłam do święconki. 

Była szara godzina, kiedy wyszli 
na miasto zwiedzać groby. Najpięk- 
niej było u Dominikanów. Miliony 
świec jarzyły się złocistym blaskiem 
na tle szafirowej przeszłony, za którą 
ukryty był Najświętszy Sakrament. 
U dołu w ciemnej grocie wśród sina- 
wych refleksów świateł, w świętym 
skupieniu spoczywała figura ukrzyżo- 
wanego Jezusa. Bez słów, w szczerym 
zawycie, matka i syn wypowiedzieli 
wszystko, swój ból i hołd najwyższy 


— Umęczonemu. 
Pierwsze święto Wielkiej Nocy, 
wstało różowym Switem. W uszach 


śpieszących na rezurekcję rozbrzmie- 
wały radosne brzmienia  rozkołysa- 
nych dzwonów, wieszczących radosne 
Alleluja. 

Janeczek z matką klękli tuż przy 
ołtarzu. W kościele tłok był ogromny. 
Wierni rozśpiewani oddawali cześć 
Chrystusowi. Zbliżało się Podniesie- 
nie. 

— Janeczku, teraz dziecino módl 
się najgoręcej — szepnęła matka. 

Po trzykroć zadźwięczały dzwonki. 
INa kolana upadli wierni, cichutka 
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sam dasz wyrok śmierci“. Dnia 3 lu- 
tego, kiedy Mróz przybył do lokalu 
NOR-u przy ulicy Mickiewicza 35, 
świadek Świerczyński, szef oddziału 
robotniczego NOR-u okazał się dob- 
rym słuchaczem, bo aż przez 2 okna 
słyszał jak oskarżony Mróz mówił da 
Kisielewskiego: „Ty cholero, ja ci 
wydam wyrok śmierci, a wykonaw- 
cą tego wyroku będę ja sam“, podczas 
gdy świadek Warmiński, który znaj- 
dował się obok Mroza słyszał coś in- 
nego. Dnia 11 lutego do lokalu „Stra- 
ży narodowej“ organu NOR-u miesz- 
czącego się przy ulicy Mickiewicza 
17/19 przyszedł oskarżony Mróz z za- 
pytaniem dlaczego Kisielewski mu 
zarzuca nieprawdopodobne rzeczy, 
ten zaś wyjął rewolwer, gdy Mráz 
wyszedł z lokalu i drugi raz przeszedł 
nie przeczuwając nic groźnego. Ki- 
sielewski oddał strzał do Mroza, ten 
jednak nie cofnął się. 

Świadek Lipowski zeznał, że przed 
tem Mróz z Kisielewskim dobrze ży- 
li, mówiąc do siebie nawet „per ty". 

W dodatku trzeba podkreślić, że 
że cskarżony Mróz należał do NOR-u 
i tam był zastępcą kierownika od- 


"działu Tarpno i potem wystąpił. 


Obrońca oskarżonego, mgr. Wi= 
gocki podniósł w swej krótkiej, lecz 
treściwej mowie, że świadek Kisie- 
lewski sam już do siebie strzelał 
„przypalając włosy tylko“ w czasie 
rozłamu w Z.M.P., a drugi raz w nie- 
winnego człowieka. Pan Kisielewski 
— mówi obrońca — jest człowiekiem 
za małym, aby na niego mogło Stron- 
nictwo Narodowe, czy też oskarżony 
robić ataki. Założona przed wybora- 
mi samorządowymi pod szumną naz- 
wą „Narodowa Organizacja Radykal- 
na“ rozbiła zwarty front narodowy, 
co teraz obserwujemy". 

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wy 
rok, mocą którego kol. Stefan Mróz 
został uniewinniony, a koszty sądowe 
ponosi Skarb Państwa. 


(wner). 


zagrały organy — kapłan uniósł ręce 
i Chrystus zmartwychwstały, pod 
Hostii postacią z miłością błogosła- 
wił korzącym się. 

— Panie mój i Boże — wróć mi 
Andrzeja — szeptała matka, bijąc się 
w piersi. 

— Jezu mój kochany — daj mniei 
mamie tatusia — szeptał Janek. " 

— Ite missa est... Alleluja — za- 
kończył kapłan rezurekcję. 

Wierni szeroką falą opuszczali świą 
tynię. Tylko matka i syn w głębokim 
skupieniu przed majestatem Bożym 
modlili się kornie. Wtem z za filaru 
wysunęła się szara, wyniszczona po- 
stać mężczyzny, która wolno podcho- 
dziła ku klęczącym. 

Janek pod wpływem jakiejś siły, 
odwrócił się i ujrzawszy nieznajome- 
go, krzyknął: 

— Tatuś! 

Smutek i żal, już daleko za nimi. W 
dzień Zmartwychwstania, w domu icn 
rozbrzmiewało radosne Alleluja. Sen 
Janeczka urzeczywistnił sie. Wrócił 
ojciec, który odsiadywał karę więzien 
ną. Wrócił odrodzony do domu, w 
którym znowu zagościła miłość, 
szczęście i wesele. 


Bolesław Kwiatkowski 
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CIECHANÓW 


Były sekretarz BBWR defraudantem 
Inkasent w elektrowni miejskiej, Stry- 
jewski, zdefraudował ponad pięć tysię 
cy zł. Stryjewski dopuszczał się nadu- 
żyć już od dwuch lat, a jednak magi- 
strat nie mógł nic wykryć i dopiero 
dawny kierownik elektrowni, przyjęty 
ponownie wykrył nadużycia £.ryjew- 
skiego. Stryjewskiego osadzono w aresz 
cie. Trzeba zaznaczyć, że był on sekre- 
tarzem BBWR i członkiem P.O.W. 


DZISNO 


Nowy kościół na pograniczu  bolsze- 
wickim. W Porliszczu (pow. dziśnień- 
ski) leżącym na pograniczu bolszewic- 
kim przystąpiono do budowy drewnia- 
nego kościoła, który został już wypro- 
wadzony pod dach przy wydatnej po- 
mocy miejscowego starostwa, nauczy- 
cielstwa policji i okolicznych mieszkań 
ców. Plac pod nowobudującą się świą- 
tynię ofiarowała gmina. Po wybudowa 
niu kościoła spodziewana jest w Por- 
Jiszczu erekcja nowej parafii. 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI 


11 gospodarstw padło pastwą  pło- 
mieni. — W Dąbrowicy koło Gródka 
Jagiellońskiego wybuchł grożny pożar, 
którego pastwą padło 11 gospodarstw 
wraz z domami mieszkalnymi. Szkody 
wynoszą około 30 tys. zł. 


ŁUCK 


Kongres Mariański w Równem. W 
okresie tegorocznych Zielonych Świą- 
tek (dn. 26—28 maja) odbędzie się w 
Równem na Wołyniu Kongres Mariań- 
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ski. Uroczystości te poprzedzą misje i 
wielka pielgrzymka z całego Wołynia 
do Częstochowy pod protektoratem JE 
Ks. Biskupa dr. Adolfa Szelążka. Piel- 
grzymka przywiez:e w wagonie-kaplicy 
ofiarowaną Wołyniowi przez klasztor 
Jasnogórski kopie Cudownego Obrazu 
Matki Bożej Czestochowskiei. ozdobio- 
ną odznakami wszystkich pułków, sta- 
cjonowanych na Wołyniu i walczących 
o Wołyń w latach 1918 — 1920 roku. 


Pielgrzymka wyruszy z Równego do 
Częstochowy wieczorem dn. 22 maja 
br. przez Warszawę, gdzie zatrzyma się 
przez cały dzień 23 maja. Do Często- 
chowy przybędzie dn. 25 maja w nocy 
1 powróci do Równego dn. 26 maja wie 
czorem. 


MOGILNO 
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Spaliło się 166 owiec. Podczas poża- 
ru, jaki powstał z nieustalonej dotych- 
czas przyczyny w majętności Mirosła- 
wice spaliło się żywcem 166 owiec. 
Pastwą płomieni padły ponadto narzę- 
dzia i maszyny rolnicze oraz niektóre 
zabudowania gospodarskie. Ogółem 
straty oceniają na około 30.000 zł. 


PIŃSK 


Nowi kapłani diecezji pińskiej. W 
dniu 8 kwietnia JE. Ks. Biskup Ordy- 
nariusz wyświęcił na kapłanów, nastę 
pujących diakonów Wyższego Semina- 
rium Diecezjalnego w Pińsku; Zygmun 
ta Balińskiego, Józefa Baradyna, Grze- 
gorza Kołosowskiego, Edwarda Korec- 
kiego, Stanisława Rogowskiego, Mie- 


RUSYFIKOWANIE AZJI 
ŚRODKOWEJ 

Ostatnio na terenie Kazachstanu (A- 
zja środkowa), odbyło się szereg konfe- 
rencyj, poświęconych usprawnieniu nau 
czania języka rosyjskiego w szkołach 
kazachskich. Na konferencji stwierdzo- 
no, że szereg nauczycieli języka rosyj- 
skiego nie posiada kwalifikacji, jak ró- 
wnież brak jest pomocy szkolnych, jak 
tablic i podręczników. W związku z tym 
komisariat oświaty republiki Kazach- 
skiej usunął szereg nauczycieli ze szkół 
i na ich miejsce mianował Rosjan. 

TYALKA ZE „STACHANOWCAMI* 

W fabryce „Krasnaja Nit“ w Char- 
kowie od dłuższego czasu systematycz- 
" nie byli zwalczani „stachanowcy". Przy 
słana przez centralne władze grupa „sta 
ehanowców' została przez dyrekcję z271- 
tytkoawna do robót trzeciorzdnych. Na 
skutek denuncjacji w tych dniach dy- 
rektor fabryki Sobolew i kilka osób z 
personelu fabryki zostało pozbawio- 
nych stanowisk i oddanych pod sad za 
„tamowanie ruchu stachanowskiego" na 
terenie fabryki. 

MADRYT ODZYSKAŁ SWEGO 
BISKUPA 

Biskup Madrytu, mgr. Leopold Aijo 
Garay, powrócił w dniu 30 marca ze 
swego rodzinnego miasta Vigo, do sto- 


i 
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licy. Biskupa wojna domowa zaskoczy- 
ła'w Vigo w lipcu 1936 r., gdy prze- 
bywał tam na wywczasach. 


UPOMINKI DLA OJCA ŚW. 

Kapituła bazyliki  laterańskiej oraz 
św. Piotra przygotowuje dla Ojca św. 
piękne upominki w związku z mają- 
cym się w dniu 18 maja b. r. odbyć uro 
czystym objęciem przez Papieża ka- 
tedry rzymskiej. Duchowieństwo rzym 
skie ofiaruje Papieżowi w tym dniu 
wspaniałą tiarę. 

ANTYKATOLICKIE PRZEMÓWIENIE 
ALFREDA ROSENBERGA 

Osławiony Alfred Rosenberg wygło- 
sił w dniu 31 marca br. w Troppau prze 
mówienie transmitowane przez radio- 
stację Reichenberg. W przemówieniu 
tym w gwałtownych słowach zaatako- 
wał Kościół katolicki. 

Rosenberg powtórzył swoje dawne 
twierdzenie co do „politycznego kato- 
licyzmu”, który rzekomo zdradził ojczy 
znę. Oczywiście chodzi tu o nic innego, 
jak tylko o to, że Kościół potępiał teo- 
rie rasistowskie. Mówiąc o duchowień- 


l stwie austriackim Rosenberg powie- 


dział: „Nie odpowiedzieliśmy temu du- 
chowieństwu, stosując metody, używa- 
ne przezeń wobec nas. Nie urządziliś- 
my nocy św. Bartłomieja, jak na to za- 
sługiwało“. Następnie Rosenberg zaata- 


czysława Suwałę, Adolfa  Śliwińskie- 
go, Kazimierza Świątka i Władysława 
Warchapowicza. 

W kwietną niedzielę Ks. Biskup u- 
dzielił również w katedrze pińskiej 
święceń subdiakonatu i niższym alum 
nom tegoż Seminarium. 


Przed procesem 


członkiń „Bund Deutscher Madel“ 


GNIEZNO —11.4— W początkach lu- | rowania związkiem, którego istnienie, 
tego b. r. władze wpadły na trop działa | ustrój i cel miało pozostać tajemnicą wo 
jącej w okolicy Gniezna tajnej organiza | 


cji dziewcząt niemieckich pod nazwą 
„Bund Deutscher Mädel“. 


W wyniku szczegółowych dochodzeń, 
prowadzonych przez p. prok. Kasprza- 
ka i wydział śledczy, powstał obszerny 
akt oskarżenia przeciwko organizator - 
kom i członkiniom nielegalnej organiza 
cji. Część podejrzanych przebywa w 
więzieniu. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: 26-let- 
nia Eleonora Schrótterówna z Gniezna, 
30-letni Fryderyk Theobald z Orchowa, 
22-letnia Barbara Wendorffówna ze 
Zdziechowy 38-letnia Ella Hoffmann z 
domu Franke z Nidomia, 34-letnia Kata 
rzyna Weigtówna z Gniezna, 32-letnia 
Charlotta Albrechtówna z Gniezna, 30- 
letnia Gizella Dittmannówna z Gniezna, 
27-letnia Charlotta Schmiedeskampfów 
na z Piekar, 27-letnia Ella Weidnerów- 
na z Gniezna, 27-letnia Ilsa Zimeymer- 
mannówna z Gniezna, 24-letnia Edyta 
Arlitówna z Gniezna i 24-letnia Charlotta 
Olszewska z domu Marks z Łukaszew - 
ka. 

Z wyżej wymienionych Schrótterów- 
na, Wendorffówna i Fryderyk Thoe- 
bald stoją pod zarzutem założenia i kie 


£Gon zasłużonego narodowca 


BIELSKO, 12.4 (f. s.) — W dniu 8 bm. 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł b. 


wiceprezes Zarządu Okręgowego Str. i 


Nar. w Bielsku, Ś. p. Franciszek Fyclik. 
Pracę w szeregach narodowych rozpo- 
czął Zmarły w Obozie Wielkiej Polski, 
gdzie w niedługim czasie został miano- 
wany wicekierownikiem Okręgu Cie- 
szyńsko - Podhalańskego. Po rozwiąza- 
niu OWP wszedł do Str. Nar. jako wice- 
prezes Zarządu Okręgowego. Był redak 
torem odp. miesięcznika, wydawanego 
dla młodzieży przez Stronnictwo Naro- 
dowe w Bielsku „Młody Narodo- 
wiec“, prezesem Zw. Zaw. Metalowców 
„Praca Polska“. 

Mimo stale pogarszającego się stanu 
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zdrowia, nie zaniedbywał ciążących na 
nim obowiązków wypełniając je z całą 
dokładnością. Jesienią r. 1937 poważnie 
zachorował, a lekarze stwierdzili grużli 
cę kręgosłupa. Przebywał przez dłuższy 
czas w szpitalu w Białej, w sanatorium 
w Iwoniczu, we Lwowie, skąd jako nie- 
uleczalnie chory został odesłany do bra 
ta ks. Bernarda Pyclika w Dżuryniu, 
spędzając tam ostatnie chwile swego ży 
cia. Nękany ciężką chorobą, nie zapo- 
mniał o pracy narodowej w swym okrę 
gu, żywo interesując się pracami. Zmarł 
w sile wieku, licząc 35 lat. 

Pogrzeb odbył się w Dżuryniu pow. 
Czortków we wtorek 11 bm. 

Cześć Jego pamięci! 
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kował ostro duchowieństwo katolickie 
w Niemczech. 

Czyniąc aluzję do „grup religijnych", 
które dostosowały swoje doktryny do 
zasad narodowo - socjalistycznych, Ro- 
senberg oświadczył następnie, że pań- 
stwo hitlerowskie stosuje „równomier- 
ną tolerancję“ do wszystkich grup re- 
ligijnych., 

„CZŁOWIEK O STALOWYCH|: PŁU- 
CACH“ JEDZIE DO LOURDES 
Fryderyk B. Snite, 29-letni syn mul- 
timilionera amerykańskiego, od trzech 
lat wskutek ciężkiej choroby płucnej, 
musi stale przebywać w pozycji leżącej 
w specjalnie dla niego skonstruowa- 
nym aparacie stalowym, który zamie- 
nia mu płuca. Nieszczęśliwy ten czło- 
wiek w maju b. r. udaje się w towa- 
rzystwie swego ojca z Chicago, gdzie 
stale zamieszkuje do Lourdes, chcąc 
tam wybłagać u NMPanny uzdrowie- 
nie. Warto dodać, że młody p. Snite 
jest gorliwym katolikiem i w strasz- 
nym swym nieszczęściu czerpie pocie- 
chę z religii i z Sakramentów św. Przy 
stępuje on codziennie do Komunii św. 
„SOWIETYZACJA”* DYWANÓW 

Na terenie Turkmenii, w Azji środ- 
kowej, od niepamiętnych czasów lud- 
ność zajmowała się tkaniem dywanów. 
Dywany turkmeńskie były jednymi 
z cenniejszych wyrobów wschodnich 
i odznaczyły Się wielką  spoistością. 
Obecnie władze sowieckie w szeregu 
miejscowości zmechanizowały dawne 
warsztaty ręczne, co w dużej mierze 
odbiło się na spoistości dywanów tur- 
kmeńskich i na ich wartości. Na miej- 


sce dawnych wzorzystych ornamentów 
turkmeńskich zostały wprowadzone no 
we sowieckie wzory z portretami Sta- 
lina, Mołotowa i Woroszyłowa. 


SZKOŁA DLA SMAKOSZÓW 


Koncepcja takiej uczelni mogła pow 
stać w kraju, który kunszt kuchenny 
doprowadził do najwyższego wykwin- 
tu. Twórcą jej jest Peladon, były wła- 
ściciel hotelu w Marsylii, w którym 
przestrzegano zawsze dobrych tradycyj 
kuchni francuskiej. W programie Szko 
ły przewidziano m. in. kosztowanie prze 
różnych potraw, przystawek i przy- 
smaków, w których celuje francuska 
sztuka kucharska. Mozolący się nad 
rozwikłaniem problemów naukowych 
słuchacze wszystkich uczelni Świata 
będą z pewnością zazdrościć „studen- 
tom“ marsylskiej szkoły gastronomicz- 
nej, którzy „studiować“ będą smak ho 
mara, rozdzieliwszy go przedtem u- 
miejętnie na części. 


BŁĘKITNE PSY Z CZERWONĄ 
ŁATKĄ I ZIELONYMI ŁAPKAMI 


Kiedy przed kilku tygodniami na 
ulicach Paryża pojawiła się pani z pie- 
knym pudelkiem, malowanym na różo- 
wo, ludzie oglądali się na panią i jej 
miłe stworzonko z lekceważącym wzru 
szeniem ramion. Dziś farbowanie psów 
już weszło w modę. W Paryżu istnieją 
dwa salony fryzjerskie, które nie tyl- 
ko strzygą pieski, ale i malują je na 
każdy kolor, jaki się przyśni kapryś- 
nej właścicielce. Teraz nikt się już w 
Paryżu nie dziwi na widok pieska ma- 
lowanego na niebiesko z czerwonymi 


bec władzy państwowej, pozostałe zaś 
oskarżone są o należenie do powyższej 
organizacji. 

Akta sprawy obejmują kilka grubych 
tomów i zawierają szereg sensacyj- 
nych szczegółów, które wyjdą na jaw 
w czasie rozprawy. 

Rozprawa wyznaczona zostanie praw 
dopodobnie w końcu raaja wzgl. w po- 
czątkach czerwca. Oskarżonym grozi ka 
ra więzienia lub aresztu do lat 5. 

Z pośród oskarżonych Ella Hoffmann 
zbiegła w międzyczasie do Niemiec, a Ka 
tarzyna Veigt do Gdańska i sprawa prze 
ciwko nim zostanie wyłączona aż do cza 
su ich ujęcia. 


Giełda zbożowa 


Notowania z dnia 12 kwietnia 1939 r. 


Pszenica jednolita 21,25 — 21,75; Pszenica 
zbierana 20.75 — 21,25; Żyto ! standart 15,00 
— 15.50, Żyto II standart 14,75 — 15,00; Jęcz 
mień browarny 19,50 — 20,00; Jęczmień I 
standart 18.75 — 19.00; Jęczmień II standart 
18.50 — 18,75; Jęczmień III standart 18,25— 
18,50: Owies I standart 17,00 — 17,50; Owies 
II standart 16.25 — 16.75: Gryka 21,75—22,25. 

PRZETWORY MŁYNARSKIEB 

Mąka pszen  .wyciągowa* 0—30 proc 2 
wor 40.50 — 4150: Mąka pszen „wyciągowa“ 
0—35 proc z wor 38.50 - 40.50: Mąka pezen 
gat I 0—50 proc z wor. 3550 — 38.50: Maka 
pszen gat I-A 0—65 proc z wor. 34.00—35.50 
Maka pszen razowa gat II-A 3050 — 32.00; 
Mąka pezen razowa gat [I-D 50—85 procent, 
z wor 26.00 — 2700. Mąka pezen. gat III 65— 
70 proc z wor 19.50—21.50. Mąka pszennna 
pastewna 16.00 — 17,00. Męka żytnia „wycią 
gowa“ 0 — 30 proc z wor 26,25—26,75; Mąka 
żyt gat I 0 — 55 proc z wor 24,50—25,00; 


Mąka Żyt razowa 0--90 proc 2 wot  19,25— 
48.00; Lucerna franc 2 wor 260.00 — 
280.00, Lucerna węgierska 400.0) — 425.005 


Otręby pszenne grube z przem stand 13,735-— 
14,25: Otręby pszenne średn z przem gtand. 
13,00 — 13.350. Otręby pszenne miałkie z 
przem etand 13.00 — 13.50, Otręby żytnie 3 
przem stand 11.50 — 12.00 

STRĄCZKOWŁ OLEISTE KRONICZYNY 

I INNE NASIONA 

Groch polny z workiem 25.00 — 27.00: groch 
Victoria z workiem 35.00 — 37,50; groch zies 
lony (Folger) z workiem 29,00 — 31.00: Wyka 
jara 23.50 — 24.50: Peluszka 25,50 — 27.00; 
Łubin niebieski 12,75 — 13,25; Łubin żółty 
14.50 — 15.00. Seradela targowe 17.00 — 19.00; 
Seradela 95 proc :zystości 23.50 — 24.50: Rze- 
pak jary z workiem 55.50 — 57,50; Rzepik ozi 
my z workiem 51.50 — 52,50: Siemię inians 
oasis 90 proc z workiem 56,00 — 57,00; 
Mak niebieski z wor 9300 — 95.00; Gorczy- 
cs 2 wor 58.00 — 6200: Koniczyna czerw. 
sur bez gr kan 8 wor 685.00 - 85.00: Konie 
czyna czerw bez kan o c 9? proc z wor 
11500- 125.00. Koniczyna biała surowa 3 
workiem 260.00 — 280 00; Koniczyna białe bez 
kan o cz 97 proc. z wot 310.00 - 330.00; 
Przelot z workiem 75.00-—90 00; Rajgras ang. 
95 proc cz % proc kiełk z workiem 110,00— 
111500: Tvmotka z wor 85 nroc czvst 44.00 — 
19,75; Mąka żyt. śrut eksp 19,50—20,00; Mąka 
ziemniaczana Superior" 2 wor 3075 -3173. 


Ogólny obrót 2966 t., w tym żyta 1057 t. 


łatkami i nóżkami na zielono. Trudnol 
Tak chciała jego pani — a psu ostatecz 
nie wszystko jedno. 


WIELBŁĄD Z 4 GARBAMI 


W arabskim mieście Hodeida sprze- 
dano wielbląda z czterema  garbami. 
Według zakorzenionego wśród Arabów 
przesądu, fenomen taki rodzi się raz 
na 400 lat i właścicielowi swemu przy- 
nosi nadzwyczajne szczęście. Nic dziw- 
nego, że za oryginalnego wielbłąda za- 


płacono cenę, równającą się 40.000 zło 
tych. 


STRASZLIWA TRUCIZNA INDIAN 
ARGENTYŃSKICH 

Z polecenia rządu argentyńskiego, 
grono chemików, lekarzy i botaników 
uruchomiło laboratorium doświadczal- 
ne dla wypróbowania działania róż- 
nych gatunków curary, tej strasznej 
trucizny, którą Indianie zatruwali koń 
ce swych strzał. Curarę uzyskuje się 
z kory pewnych gatunków roślin tru- 
jących, rosnących w lasach  brazylij- 
skich i argentyńskich. Curara jest 
ciemno - brązową masą o gorzkim 
smaku i przychodzi do Europy w 
laskach bambusowych. Wprowa- 
dzona do krwi trucizna ta paraliżuje 
nerwy ruchowe. Człowiek zatruty cu- 
rarą umiera wskutek paraliżu nerwów 
i mięśni. Curara jest skutecznym anti- 
dotum przy zatruciach strychniną. U- 
żywa się jej również przy tężcu oraz 
wszelkiego rodzaju kurczach. W Bra- 
zylii i Argentynie używa się curarę ja- 
ko antidotum przy ukąszeniach jado- 
witych wężów. 
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Prenmo2orata: 


Konto czekowe: P. K O. Nr 8762 Warszawski Dziennik Narodowy. 


$o rozrach poczł Nr 694 Warszawski Dzien Na;.. 


TELEFONY: Administracia — 289-04: (dadatkawy); Redakcja — 201-02 i 275-11. 


Wydawca Sp 3 0. o. „Zachodnia Spółka Wydawnicza”, 


Druk. „Artystyczna”, Warszawa, ul, Nawy Świat 474 


w Warszawie i na prowincii (wraz z przesyłką pocztowa 8 
miesiecznie — 40 gr.: kwartalnie — 1 el 20 gr. 

rocznie — 4 zł BO gr 
Skrzynka poczt Nr. 246 i 


Zarzrąd-—-?89-04 


Rekopisáw redakcia nie »wraca ' zastrzega :nbie praw: "nian Odpowiedz? adzielane są ns tamach p:sma 


Cery ogłoszeń: 
Przed tekstem (str |-sza) — 1 zł.; w tekście — 70 groszy ra 


* poszukiwnanin pracy podane bezpośrednio w kantorze pisma — 10 groszy za wyra» (duże litery liczy 


oddzielne wyrazy. tłusty druk podwójnie. aaimniejsze ogloszenie 10 wyrazów, nalwiększe — 100 wyrazów) 
Ogłoszenia opisowe fantazyjne ' 


gotówkę i od cen powyższych ustępstw mie udziela się 


tabelaryczne (bilanse) 


3 


- o 50% drożej 


Za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokośł 
1 lamu — na wszystkich stronach układ 3 ciołamow 4 
tekstem - 40 groszy; „drobne“ — ga wyraz 15 grcezyj 


Ogłoszenia przytmuje się tyfko eg 


Redaktor Władysław Jaworski. | 
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